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Osłoszenia prryjeja są du polny P użkustia 


Dziś o gndz. 5-ej po południu ze szpitala Aleksandrowskiego odbędzie się pogrzeb 


s.t P. 


Jrnacego Stanislawa Zielnskiego 


ofiary katastrofy na Dnieprze d. 15-go lipca. 
Na pogrzeb ten zapraszają przyjaciół i znajomych 


Rodzice oraz Zarząd P. T. G. 


+ 


Za duszę 5 


Ludka Dziewanowskiego 


odbędzie się dziś, o godz. 9 i pół, w kościele św. Aleksandra na- 
bsżeństwo żałobne, na które zapraszają KOLEDZY. 


ś.% p. i 
p a 

Kryńcio Harsdorf 
synek Zofii z Leszczyśskich i 
Antoniego b~. Harsdorfów, prze- 
żywszy lat 4, zmarł dn. 6 sier- 
pnia r b. w Magdalecnkach na 
Podolu. 4co6 


Pierwszorzędny 


w Rosyi Teatr-Biograf. pE X p R E 5 § wprost poczty. 


W czwartek d. 30 i w piątek d. 31 sierpnie. Tylko 2 dni. Nowy wepaniały program. 


1812 —I9l2rok. Uroczystości jubileuszowe w obecności Ich 


tE Kresxzczatyk 25 


Cesarskich Mości Borodino d. 25 sierpnia. Ołtarz miłości misje: 
“zech odaziatach, Pies- szpieg "xe Tygodnik Pathé oraz Kronika Gaumond wypady. 


„Tygodnik Express“ Nr 14. Uroczystości jubileuszowe w Kijo- 


2-1 Począte: seansów o godzinie 4ej po poiudn u, w niedzi le i śwęta o godzinie 1zej w poludnia. 
wie. We wtorki iv iatki k mpletna zmiena programu. KI 


Płuś - 5 


Dyrekcya M. Topor - Bagrowa. 


Z R H 
Teatr Miejski. W niedzielę dnia 2-go wrzesnia 
Otwarcie sezonu „Życie za ceserza'! muzyka Glinki An- 


; tonida— p-ni Nesterenko, Wania p-ni D:aho- 
mirecka, Sabinin—p Moczarow, Susanin - p. Cesewicz. Początek o g. 8 w. 

poniedziałek dnia 3-go y,Kniaż lgorś. We wtorek dnia 4-go 
nDama Pikowa. W środę dn. 5-go „„Aida'*. W czwartek dnia 6 ga 
„Eugeniusz Orniegin''. Blety na wszystkie oznaczone przedstawienia 
nabyw ć można. Kasy będą otwarte codzienuie od godz ro rano do 2 
po poł i od godz 5 də 8 wieczorem. 1922 


Pees wić du H AAS 
Tealr „Sołowcow”. M. BAGROWA. 
W czwar ek dnia 


30 go sierpnia _ Otwarcie sezonu zimowego. ""'-; 


społeczeństwa! G. Ibsena w 4 aktach. Nowe dekoracye |. D. Koło 
mejcewa. Puwcząiek o godzinie 8 wieczorem. W piątek dnia 31-go sier- 
Pnia „Ostatnia wola‘! w 4 aktach. W sobotę dnia tgo wrzesnia 1) 
„Bardziej niż przebaczony* w 3 akt. 2) yjJubileuaz!t w í akcie. W nie 
dzielę dnia 2 go września dwa przedstawienia: w południe „„Rewizor'! 
w 5 akt, wieczorem. „„Panna bez posagu w 5 akı, Bilety nabywać 
można w kasach teatru 39a1 


OTWARCIE SEZONU. W czwartek 
dn. 30-go sierpnia XXXII cykl. 1) 
pGrenguarść kom. w r ak., tlom. 
Mussar-Wikenijewa, 2) „Środek 
przeciwko włóczęgom: wod. w 
1 ak. ttom. Kulikowa, 3: „,Pożeg= 
nalna kolacya'”” w I ak Sznitzie- 
ra, łom. Materna. 4| Występy so 
lowe. Reżyserya D. Gutmana. Począ- 
tek o godz, 6 m. 15 wiec:. Wejśce 
co pół godziny. 40G8 


dla nauczycielek robót TĘCZN. == ne 


rob. ręcz, przyjm. woln. słuch. oraz soec. 
klas rob, artyst. D. i S. KORDIUMOWYCH. 


Dyrekcya 


telefon 33-73. 


Kursy 


igk, rys malar, Oraz sztuki stos, wypal. a. W kwiaty szt, bafty, 

wykańcz kapeluszy. Wiad. od 1—3 pp. K jów, odz mierska 77. 3970 WY WA aea 

a iz" R ZZ OE O EZ ZZ ZO ZE NEA ZRZEC me - 

Szk - S) D. Xameński ~E ka wiówa n e 
kia Maona M. Tutkowskiego | | "| 


została przeniesiona do nowego lokalu, Prorezna ul. Nk I8. 
Podania o przyjęcie przyjmują się codziennie od godziny 12 do 6 po poł;, 
oprócz dn: swiątecznych Wpis w klasach fortep:anu 150 i rao rb rocz- 


nie; w klasie śpiewu — 122 rb; w klasie skrz.piec — :0> rb.; w klasie 
wio'0naczeli — 6> rb; płaci się zgóry za półrocze. Skład profesorów: 
fortepian — pp Tutkowski, Kamiewcow i Grudziński, p-nie Paraszczenko 


i Djakowa; śpiew—p nie Santagano Gorczakowa, Bruno-Wiber i Ferretti 
Fraga; skrzypce—p-ni Cwietkowź; wiolonczela -p. Szkwur. Elementarna 
ieory4 muzyki i solfegio — p. Kaniewcow; harmoaia, encyklopedya, in 
strumentacya i historya muzyki--p. Tutkowski; obow. fort—p Grudziński 


Były krojczy A. WILCZKOWSKILGO 


fabryki Belgijskiego Towa- 
rzystwa Anonimowego 
(gub. Bessarabska). 


Środa 29 sierpnia «ll września; ISI2 r. 


THOMPSON- 


Najnowszej konstrakcyi, przystosowany do potrzeb na- 
szych gospodarstw, będzie demońsirowany w robocie na 
Wystawie w Winnicy w dniach 4, 5 i 6 września. 


Przedstawicielstwo na Kraj Południowo-Zachodni 


Dom Bankowy D. Mierzyński | fa 


Superfosfaty ! 


xk zw 


r 

mim kast roca 

czszamatę 7 t- i- E— ç la~; 

= e TB 4350 t- Mei 

En zmiawą zdrumi 30 kop. n | 
SOZUSZENIA: Za wiersz paon lub je i 

przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 łe nar | 
stęprry rar, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 kop. nae 

stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryca: 


adesłene” wiersz petiiowy lub jego miejsce 1 rb 
Rumer pojedyńczy 5 kop- 
Prozemoratę | ogłoszenia przyjzejo Administraere, 


Nz sy m krach 
L. zopatyikieg 


Nesterowska r2 m, 6 


Zapis od 1—3 g. codziennie. Po- 
cząt*k lekcyi dnia 1-go wrześnip. 
40 rb. pó'r:cze. 302] 


Ódesa 


prenumeratę na 


„Dziennik Kijowski" 


ZARZĄD 


Towarzystwa Manufaktury 


„E MI L 7] , 


w Moskwie. 
Zawiadamia o otwarciu w d. |-go września r, b. 


diego kijowsk. detalicznego magazyn 


na Padole, Prytisko - Nikolska ulica 


dom TOWARZYSTWA SAWWY MOROZOWA SYN iS:-ka. 


przyjmuje 
Księgarnia i Czytelnia 


A. Zwierowicza 


Jekatarinirntisja % 


WINNICA” 


„dziennika Ki. 


| prenumeratę 
jowskisgo'' przyjmuje 


4 aF A, Potemkowskiego 
e gą 
Pługi parowe 


Case 


4 pierwsze nagrody 
Winnipeg 1912 r. 


4011 


jA 


amochód Motorowy || 


BREESE & [* 


3801 


PA 
z 


Wszędzie w Rosyi pracują zadawe lniająco 
Nie oh ecuiemy słowami — dowodzimy czynem. 


T-*o młocami J. I. CASE 


Kreszczatyk 27. 


4003 


powrócH. Chorob, zębów, plomby, 
zęby sztuczne. Funduklejowska 19 


Pastylki Vichy-ttat przyjmowane 
w ilości 2—3 szt. po jedzeniu zabez 
pieczają od zgagi i ociężałości żołądka. 

483 


i dów szlacheckich — 
Legitymacye ON ar do- 
tyczące praw do szlachectwa, t 


5353 w Ata- : 
u. 
łów, herbów etc. Kijów, Fundukle- patefony | w lepszym gatunku płyty w największym wykerze pa cenach 


kach 


p a gna iowska 14 m. (9, osob od 4 — 7 g-| przystępnych poleca Skład | akg insitumentow muzycznych na 
Krawiec Meski M Malicki l gr Sprzedaż na gub: kijowską, podolską, czernihow- List. skrzynka poczt. Nr 449. 3654|3. INDMISEK, Kijów, Kreszczatyk Mi 4x Filia w Baku 851 
ń ską, połlawską i kurską : gazy W-Żytom. 6 6-12 A I! Avsh 
ka å OrCzermak 755 kob rz Berdyczów `: J i iski 
, Kijów, Kre :zczatyk Nr 8 w podwórzu. DOM BANKOWY Syf ,wen, moczogłc (spec. kur strio- 5 ampo = oivnsxi 
Przyjmuje wszetkie zamówienia na ubrania cywilre i uniformowe z ma à i niem plè). 'Wszyst. spec. Spos, preuumeratę do 
ieryałów pp. klentów, a także własnych materyałów kr:jowych i zagra- U -ka ksr. Hydr. e'ek. zak lecz. 582 Dziennika  Kijowsk * przyjmuje Prennmeratę 
nicznych fabryk. Krój według żurnali angielskich Ceny umiarkowane. IETZWINS | | - g $ ` w 4 
- =e WiP R ° | | D-r Jerzy Rejze £ Kantor Rolniczo - Han-| „Dziennika Kijowsk. 
F 7 d + rzyjmuje 
Dzi S W SCI 1. Kijów, Kre*zczatyk 27. Tel. 1864. powrócił i wznowił przyjęcia Chor. dlowy y 4 i k n 
- H sye lismioczop Maie ia: KSIĘCIA FELIC. GIEDROYCIA p. Mieczysiaw Święcki 
i .— —7. === , 
NA PLACU SYRECKIiM. 3943 Początek o godz. 2 pp. EN e eT 42 Teletja 18 "9 Jurydyka d. własny. | 
eeri WJ TYWIGŃEK =" WOJ GKEK = eee mami NEESS M: OO ZOO POEROWZREC ARCO 
nych listów, adresów i dokumentów. Na koń Polands right to the political Independen-|i ma wielkie pod tym względem doświadcze- Sekcya społeczna Kongresu otrzymała 
cu dodano plan sytuacyjny Waszyrgtonu, sto- ce, prof, d-ra K. Żurowskiego — Polands |nie. Głos przeto jego nie powinien przebrz | pięć bardzo ciekawych i cennych referatów. a 
licy Stanów Zjednoczonych. ) Life and Struggles after the Partition i Wa-|mieć bez echa, a należy przestudyować dobrze | mianowicie: znanej powieściopisarki panny Eu» 
A i Rzecz cała dzieli się na trzy części. W |cława Perkowskiego — The Nationality of|ceane uwagi jego. Wiktor Krobicki, dyrektor | genii Żmijewskiej — „O działalności kobet w 
pierwszej pomieszczono, obok słowa  wstępne- | Poland. biura rachunkowego przy Wydziale Krajowym | Królestwie Polskiem na polu filantropijnem i 


I. 


Tyle razy już odkrywana Ameryka dla 
wiclu, bardzo wielu, jest jeszcze terra incogni- 
ta a co gorsza, nasi rodacy w Ameryce nie 
znani są ogółowi polskiemu w kraju i pomimo 
licznych usiłowań zbliżenia, nawiązania ściślej 
szych stosunków, panują powszechnie najzu 
pełniej myłne wyobrażenia o Polonii amery- 
kańskiej. 

Wielką zasługę oddał Związek Narodowy 
Polski w Ameryce przez ogłoszenie wspaniałej 
księgi pamiątkowej z powodu okoliczności od 
słonięcia pomników Kościuszki i Pułaskiego w 
Waszyngtonie i połączonego z tą uroczystością 
pierwszego Kongresu Narodowego Polskiego na 
ziemi amerykańskiej w dniach 1r — 14 maja 
1910 roku w Waszyngtonie. 

Nakładem i drukiem Związku Narodowe 
go Polsk. w Póła. Ameryce, wyszła w Chicago, 
Il. w roku r9tr wspaniała ksiega pamiątko- 
wa, wydana zbytkownie in quarto, obejmująca 
650 stron, poprzedzona krótkim zarysem emi 
gracyi i rozwoju Polonii Amerykańskiej i oz 
dobiona setką wybornych iłustracyi osób, po- 
mników, widoków z Polski i facsimilów, róż- 


go bardzo cenną rozprawę profesora Ro- 
mualda Piątkowskiego, szefa biura prasowo- 
informacyjnego Z. N. P., zawierającą niezbęd 
nie potrzebny zarys dziejów Pclonii Amery- 
końskiej, rozwój osad polskich, powstanie 
Związku Narodowego Polskiego i jego działal- 
ność oświatową i społeczno-gospodarczą. 

W następnych rozprawach pomieszczono 
interesującą historyę wzniesienia pomników 
Kościuszki i Pułaskiego oraz sprawozdanie z 
uroczystej i bistoryczoej chwili odsłonięcia tych 
pomników przez prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych wraz z dosłownemi przemówieniami 
przy odsłonięciu pomników i. sprawozdanie z 
uczty wieczornej wraz z podaniem najważniej 
szych tam przemówień, zwłaszcza prezydenta 
Izby Reprezentantów, starego mr. J. O. Can- 
non'a 

Druga część jest wyłącznie poświęcona 
sprawozdaniu z obrad Kongresu Narodowego 
Polskiego w Waszyngtonie z dokładnem stre 
szczeniem przemów na wszystkich sześciu pc- 
siedzeniach tak pelnego kongresu, jakoteż sek- 
cyi, z dołączeniem referatów w języku angiel- 
skim, a mianowicie: dra Henryka Kałusow- 
skiego — krótki szkic historyi polskiej do ro- 
ku 1795 (4 brief Sketch ef History of Po- 
land until 1795), Teodora Helińskiego — 


Część trzecia obejmuje referaty nadesłane 

na kongres od wybitnych osobistości, a więc: 
prof. Tomasza Siemiradzkiego, redaktora „Dz. 
Związk." w Chicago — „O politycznem znacze- 
niu wychodźtwa*, Zygmunta Miłkowskiego — 
„Wychodźtwo a Ojczyzna, wychodźtwo w 
odniesieniu do sprawy polskiej*, Karola Lewa- 
kowskiego -- „List polityczny do Zw. Nar. 
Polsk.*, Franciszka Rawity-Gawrońskiego — 
„Rozprawa o potrzebie stworzenia obrony na 
rodowej”, Feliksa Ochimowskiego — „O sa- 
morządzie", Stanisława Mleczko — „Myśli o 
przyszłości". 
Do sekcyi ekonomicznej wpłynęły bardzo 
lutzresujące referaty Jana Smulskiego, jiduego 
z najznakomitszych współczesnych działaczy w 
Cnicago, do niedawna ministra skarbu w Sta- 
nie Illinois, kandydata na gubernatora tego 
Stanu I kiedyś w przyszłości, może prezydenta 
miasta Cbicago; Jan F, Smulski pisze „O po- 
stulatach ekonomicznych dla wychodźctwa pol- 
skiego“. 

Bardzo cenne informacye nadesłał oby- 
wate: polak, zamieszkały w Saskėchewan w 
Kanadzie, d-r Napoleon Czarnecki pod napi- 
sem: „Spółki roloicze w kraju i na obezyżnit“, 
w  szczególaości w Kanadzie. Dodać należy, 
Ż: d-r Czarnecki sam gospodaruje na fermach 


we Lwowie, nadesłał uwagi o znaczeniu ban- 
ków krajowych dla emigracyi. Niestety jest to 
głos wołającego na puszczy, ponieważ jedynie 
do tego pośredniczenia pieniężnego powołany 
między krajem a Ameryką Bank Krajowy nie- 
tylko nie chce się podjąć pośrednictwa, ale od- 
daje je w ręce obce tak zwanego Baaku Lu- 
dowego, który faktycznie jest filią żydowskiego 
Laender-:banku w Wiedniu, instytucyi, którą 
nic a nic, prócz spekulacyi, nie łączy z krajem, 
jej ludnością, a tym mniej z wychodźtwem 
polskiem. 

Do sekcyi emigracyjnej nadesłano refera- 
ty Wacława Sieroszewskiego o wychodźctwie 
polskiem w Rosyi i na Syb:rgi, bardzo cenne 
uwagi, zasługujące na bliższe omówienie; roz- 
prawa Sieroszewskiego podaje bowiem najdo- 
kładniej opracowane cytry cə do ilości wy- 
chodźców polskich w Rosyi i podaje wykaz 
stowarzyszeń polskich w miastach państwa Ro- 
syjskiego. 

Józef Gardulski pisze o emigracyi w pól- 
nocnej Ameryce, Edmund Jankowski skarży się 
na utratę sił intelektualnych, Zygmunt Swia- 
topełk Słupski o wychodź:wie i kraju macie- 
rzystym uwagi ogólne, wreszcie Stowarzysze- 
nie Polskie na Węgrzech — o polskich stowa- 
rzyszeniach w Budapeszcie. 


ekonomiczno-spolecznem", rozprawa cenna. i 
gruntowna; Kazimiera Bujwidowa daje uwagi 
na temat — „Matka, reformatorka społeczna*; 
Justyn F. Gajsłer pisze o „Znaczeniu demokra- 
tyzmu w rozwoju narodowym"; prof. d-r B2- 
nedykt Dybowski o „Kwiecie narodowym pol. 
skim”; wreszcie Feliks Piotrowski — „Ogólue 
uwagi o naszem życiu”. 

Sekcya oświatowo literacka otrzymała cd 
prof. Tadeusza Korzona rozprawę: „Historya, 
jako dźwignia uświadomienia narodowego*, od 
Bolestawa Limanowskiego, bardzo na czasie 
jodpowiedź na pytanie, jak należy wykładać 
dzieciom dzieje porozbiorowe. S, K. „O szko* 
le polskiej w Królestwie Polsk:em*, dr. Lu- 
bicz—„O prasie polskiej na Litwie", J. Tylko- 
Hryncewicz— „Szkoły nasze w zietniach pod pa- 
aowaniem rosyjskiem i emigracya inteligencyi*, 
oraz projekt Związku naukowego  ogólno-sło- 
wiańskiego, wreszcie cały szereg specyalnych 
rozpraw z najrozmaitszych działów nauki. 

W dodatku pomieszczono w dosiownem 
brzmieniu wszystkie adresy oć organizacyi pol- 
skich stowarzyszeń i listy od  pośzczególnych 
osobistości z okazyi uroczystości waszyngtoń+ 
jskich nadesłane. 

Całość przedstawia się imponująco, wyda+ 
ne wszystko w szacie wytwornej, tak, że może 


mierzyć się z najpierwszemi wydawnictwami 
europejskiemi, a wiele z nich przewyższa. 

Jest to księga pamiątkowa, która na za- 
wsze pozostanie świadectwem żywotności wy- 
chodźtwa polskiego w Ameryce, a dla kultury 
naszej przynosi nadzwyczaj cenne przyczynki 
pracy naukowej i społecznej na obczyźnie. 

Bo u nas w kraju nie wszyscy zdają so- 
bie z tego sprawę, co to jest Polonia amery- 
kańska. Jedni widzą w niej nieoświecony tłum 
goniący za zarobkiem, inni niedobitków życio- 
wych, których los wygnał z kraju i rzucił na 
ciężką służbę na obczyźnie, inni wreszcie naj- 
zupełniej zamerykanizowanych businessmenów, 
którzy tylko za dolarem uganiają się. 

Wszystko są to najzupełniej błędne sądy. 

Nikt z tych powierzchownych spostrzega: 
czy nie ma racyi. 

Polonia w Ameryce stanowi czwartą dziel- 
nicę polską, Jest liczna, ale jest porozrzucana, 
mało skupiona, jakkolwiek w poszczególnych 
skupieniach miejskich i fabrycznych dochodzi 
do imponujących gniazd miejskich. 

Polonia amerykańska żyje wiasnem życiem, 
wytwarza własne prądy społeczne, ale pozosta- 
je zawsze pod magicznym urokiem kraju ro- 
dzinuego i z największem utęsknieniem patrzy, 
bada, słucha, wyczuwa: co się tam dzieje w 
Ojczyźnie? 

A jeżeli jeszcze w przeszłości była może 
jaka obojętność lub brak zainteresowania du- 
chowemi sprawami narodu, to z każdym ro- 
kiem zmienia się materyał wychogźtwa, oświata 
czyni ogromne postępy w kraju ina obczyźnie 
i ci nawet, którzy z kraju rodzinnego przyszli 
jeszcze nie uświadomieni, tam, za morzem, na 
obcej ziemi nabyli tego uświadomienia, którego 
im wlasna ojczyzna nie dała, i poczynają się 
interesować sprawami wspólnemi, które jeszcze 
niedawno w ojczyźnie były dla nich najzupeł- 
niej obojętne. Zmienia się przeto w naszych 
oczach kształt społeczeństwa polskiego w Ame- 
ryce. 

Według ogłoszonej we wrześniu 1909 r. 
statystyki „American Asscciation Foreign Lan- 
guage News Papers" ludność polaków w Ame- 
ryce północnej miała wynosić 3,595,000, a we- 
dle obłiczeń prasy polskiej z dnia 15 listopada 
1908 r. liczba polaków miała wynosić 4 milio- 
ny. W każdym razie żadne z tych obliczeń 
ścisłe nie jest, gdyż wogóle obliczenie ludności 
polskiej w Ameryce jest połączone z niezmier- 
nymi trudnościami ze względu na to, że znacz- 
na jej ilość składa się z robotników, zmienia- 
jacych często miejsee pobytu i powracających 
w znacznym procencie do kraju rodzinnego. 


W każdym razie pierwszem zadaniem polaków 


na emigracyi będzie ścisłe obliczenie się. Nale- 


ży bowiem koniecznie zrobić ten rachunek, od: 


którego zawisła rola polityczna żywiołu polskie- 
go w Ameryce. 

Widoczne jest jednak, że dziś już potwo- 
rzyły sę centra polskości. W Nowej Angħi 
(Massachusets, Vermont, Connecticut, 
Island) żyje około pół miliona polaków, w Sta- 
nach nadatlantyckich, w New York, New Jer- 
sey, Maryland i Delaware drugie pół miliona. 
W Pensylwanii jest przeszło pół miliona, a w 


Ilinois, Obio, Minnesota Indiana i Nebrasca 


prawie półtora miliona polsków, w Wisconsin i 
Michigan także pół miliona. W czterech Sta- 
nach (Wisconsin, Michigan, Connecticut i 
Delaware) ludność polska przenosi 10% lud- 
ności, w dziewięciu innych dochodzi do 10%, 
w innych przekracza 1 — 5%. Jedynie tylko 
obszary obejmujące stąny: Kalifornia, Newa- 
da, Oregon i Washington, dotychczas po- 
siadają szezupłą liczbę polskiej emigracyi, ale 
i to się zmieni pọ otworzemu kanału Panam- 
skiego, kiedy oceaniczne statki z Europy wprost 
dowozić zaczną polskich emigrantów do brze- 
gów Pacyfiku. 

Księga pamiątkowa wydana przez Zwią- 
zek Narodowy Polski nie zawiera statystyki 
polskiej ludności w Stanach, ale referaty tam 
pomieszczone rzucają wiele Światła na polską 
emiyracyę zamerską. Kiedyś pojawi się zape- 
wne dokładna monografia polskiej emigracyi w 
Ameryce. Na dziś jeszcze nas na to nie Stać. 
Ale zawsze posiadamy dwa cenne i źródłowe 
dzieła wydane pracy i nakładem polaków na 
emigracyi w Ameryce. 

Na czele umieścić należy trzynastotomową 
„Historyę Polską w Ameryce“ ks. Wacława Kru- 
szki (Historya Polska w Ameryce, początek 
wzrost i rozwój dziejowy osad polskich w Pół- 
nocnej Ameryce, wszechstronnie opizał ks, Wa- 
claw Kruszka, tomów 1—13. Milwaukee Wis. 
Drukiem spółki wydawniczej „Kuryera'), oraz 
druga źródłowa praca: „Historya Związku Na- 
redewego Polskiego i rozwój ruchu narodowe- 
go polskiego w Ameryce północnej w dwudzie- 
stą piątą rocznicę założenia Związku, napisał 
Stanisław Osada (Chicago 1905) str. 1—747. 

Są to dwa dzieła źródłowe, z których 
wypadałoby w kraju zrobić użytek. 


Przed tem jeszcze pojawiła się pierwsza 
broszura o polakach amerykańskich Stefana 
Barszczewskiego, późniejszego współredaktora 
„Kuryera Warszawskiego“, p. t. „Związek Na- 
rodowy Polski w Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki, jego rozwój, działalność i stan obecny“, 
wydana w roku 1894. 

W. L. 


*WOrAOAALEDCA OEM. Tb kT 12 


Statystyka robotnicza. 


Ministerstwo przemysłu i handlu ogłasza na- 
stępującą statystykę ilości robotników w Rosyi 
w F. IJII. 

W 16,600 zakładach przemysłowych i fabry- 
kach pracowało w r. 1911 — 2;051,198 robotników, 
przyczem w ciągu tego roku ilość zakładów prze- 
mysłowych zwiększyła się o 879, ilość zaś robotni- 
ków o II9,712, k 

Największa ilość robotników (868,776) pracuje 
w przemyśle włóknistym; 331,981 robotników pra- 
cuje nad obrabianiem produktów żywnościowych; 
305,438 w przemyśle metalowym. 

Największą ilość robomików z większych fa- 
bryk rosyjskich zatrudniają fabryki bawełniane, bo 
476,212 robotników. 

Z ogólnej masy robotników nieletnich było— 
16,325 chłopców i ragor dziewczynek, wyrostków 
do 15 lat — 112065 chłopców i 79,911 dziewczy- 
nek, dorosłych — 1,284,531 mężczyzn i 545,866 ko- 
biet, Przeciętny zarobek robotnika za rok Igti 
wyniósł 251 rb. 

wę ków zaregestrowano w roku I9IrI — 
86,745. równaniu z r. rgto ilość wypadków 
zwiększyła się o 11,8 proć., tymczasem ilość robo- 
tników wzrosła tylko © 5,1 proć. 

W ciągu roku rgri zaregeźtrowano, zgodnie 
z deniesirniami inspektorów fabrycznych, ogółem 
466 siwejków. Z liczby tej 24 strejki miały charak- 
ter jawnie polityczno demonstracyjny, pozostałe zaś 
wywcęłane zostały przyczynami natury ekonomicz- 
nej. W strejkacn politycznych uczestniczyło 8,380 
robotników, w ekomomieżnych zaś 96.730 W 330 
wypadkach za powód do scejku posiużyła praca 
zarobkowa. 'Żądanie skrócenia dnia roboczego, 
jako przyczyna bezrobocia, 


kach, w €2 wreszcie wypadkach robotnicy doma 


Rbcde 


jaziału „oċhrany“ w asystencyi 
portu i komendanta miasta 
mieszkaniu pełniącego obowiązki sędziego śledcze- 


figuruje w 44 wypad f 


gali się zmiany innych warunków pracy. W czasie 
strejków powyższych stracono ogółem 782,7ł2 dni 
roboczych. 

,  Żestawiwszy dane powyższe z takiemiż dane- 
mi za rek roro, ministerstwo dochodzi do wniosku, ; 
ż6 ogólna liczba straconych dm była tczy razy 
większa, przecięciowa zaś liczba duj, przypadają- 
cych na jeden strejk, półtora raza większa, aniżeli 
w rokf rom. 

Największa liczba strejków miala miejsce w 
wytwórczości metalowej, gdzie w ciągu fotz roku 
zaręgestrowano 83 strejki. Dalej idą kołejńo: w 
przemyśle włóknistym 7x Strejków, w przemyśle 
chemicznym 55, w dziale wyrobów z szerśći 48, 
it. d. Wyniki strejków ekonomicznych w celągu 
19rt roku przedstawić się dadzą w cyfrach nastę- 
pująeych: w raa wypadkach strejk zakuńćczył się: 
zwycięstwem robotników, w 136 wypadkach doszło 
do kompromisu, i wreszcie w 184 wypadkach strej- 
ki zakończyły się zupełną porażką  strejkują- 
cych. 

Pod koniec roku Igrr istniało w państwie ro- 
syjskiem ogółem 6or związków zawodowych. Z licz- 
by tej 5r4 utworzonych było przez pracowników, 
87 zaś przez przedsiębiorców. Najwięcej robotni- 
czych związków zawodowych istnieje w gubernii 
moskiewskiej, a mianowicie 50, dalej w taurydzkiej 
46, w liflandzkiej 39, w bakińskiej 27, w wileńskiej 
i kijowskiej po 24, w petersburskiej 29, w piotr- 
sąż 23, w orenburskiej i orłowskiej po 
ra it. d. 


Z prasy rosyjskiej. 


v 


Jak wiadomo, przed paru tygodniami wy- 
stąpiła półurzędowa „Rossija“ z aktem oskar- 
żenia przeciwko studentom rosyanom, uczącym 
się za granicą, za to, iż budzą powszechne nic- 
zadowolenie swojem zachowaniem się. 

Na temat ten pisze obecnie ks. Me- 
szczerskij. 

„Prawdopodobnie umysłowość patryotów I 
moralistów z „Rossii“ jest taka, że wydaje im się 
oblewanie błotem części młodzieży rosyjskiej wo- 
beć całego świata nie tylko dobryim sposobem zy- 
skania nagrody za gorliwość, ale i świadectwem ich 
patryotyzmu*. 

„Jai ryba potrzebuje wody, aby żyć, tak 
gp. Gurlamdowie na to, aby żyć przyjemnie, muszą 
jak najwięcej wynajdywać i demaskować Indzi nie- 
prawomyślnych. Wyłeczyć ich z tej choroby nie- 
podobna. Przypominają oni kardynała Richelieu, 
który mówił Ludwikowi XIII: „Jeżeli wasza królew- 
ska mość chce już kogoś lubić i komuś wierzyć, to 
niech labi i wierzy mnie*. 


Okazuje się jednak, że niepodobna wie- 
rzyć „Rossii*. Ks. Meszczerskij cytuje zamiesz- 
czone w „Frankf. Zeitung“ oznajmienie profe- 
sorów heidelberskicb, którzy świadczą, że mło- 
dzież rosyjska z małymi wyjątkami uczy się 
pilnie i zachowuje przyzwoicie. 


„Czy myśli jednakże ktokolwiek — zaznacza 


ironicznie ks. Meszczerskij — że pp. Gurlandzi po 
takim proteście kilku profesorów heidelberskich 
zawstydzą się i z ogólnego oskarżenia zrobią czę- 
ściowe? Bynajmniej! stanie się coś innego. Pp. Gur- 


jest politycznie nmieprawomyślny i że ci profesoro- 
wie dłatego dali przychylne opinie o studentach 
rosyjskich, że śą takimiż socyalnymi demokratami, 
jak ci studenci*. 

Może i zgadnie ks. Meszczerskij, jakie bę- 
dzie postępowanie „Rossii*. 


Pisząc o jubileuszu wojny 1814 roku, 
zwraca „Riecz* uwagę na to, jak wielką rolę 
w takich chwilach historycznych odgrywają 
rzeczy, których niepodobna obliczyć naprzód, 
rzeczy — „nieważkie*. W kampanii 12 roku 
taką rzeczą nieważką, ale dla Napoleona fatal- 
ną, był nastrój narodu rosyjskiego. 

„Od tego ćzasu- pisze „Riecz*—minęło sto 
lat i tylko na parę lat przed jubileuszem wypadło 


Rosyi znieść straszne, niesłychane poniżenie. Cięż 
ko wspominać o tem, ale dziś te wspomnienia po- 


"matają 2 siłą niepohamowaną. Nemiezvs historycz- 


swa, która wyniosła i otoczyła chwałą Rosyę w wal- 
ce z obcym najazdem, po stu latach wyciągngł 
nad nią karzącę dłoń, wpisawszy do jej historyż 
imiona, które wstyd i ból budzą w duszy. A by 
to przecież te Same siły, które, przyniósłszy nam: 
tryumf sto lat temu, pobiły nas na polach Mandźu- 
ryi. Rzeczy „nieważkie" były na ten raz nie po 
naszej stronie“... 
(i) 


imć Mał scdcJęA WIATA 
Z życia rosyjskiego. 
=- z 
Aresztowanie sędziego wojskowego. „Nowoje 
Wrsemia* otrzymuje z Sewastopola informacyę, że 
tydzień temu we wtorek w nocy żandarmi z wy: 


naczelnika sztabu 
dokonali rewizyi w 


go kapitana Szubina, Zabrano niektóre dokumenty, 
a następnie aresztowane samego kapitana i zam- 
knięto na odwacbu fortecznym. Szubin chciał się 
w więzieniu powiesić, Próbę samobójstwa udarem- 
niono. Szubin zdradza objawy obłąkania. Aresztc- 
wanie pozostaje w związku z zaburzeniami we flo- 
cie czarnomorskiej. 

Nowe bilety kolejowe. Ministerstwo komnni- 
kacyi odbiera liczne skargi na to, że bilety kolejo- 
we są ważne tylko na danej linii, pror adzacej do 
danego punktu, Kiedy zaś kto z takim biletem sia; 
da do innego pociągu na innej linii, prowadzącej 
do tego Samego punkiu, to uważa się go za niepo- 
siadającego biletu. 

Otóż obecnie ministerstwo przystąpiło do roz 
ważenia tej sprawy i postanowiło utworzyć na wzór 
zachodnio-europejski bilety, które bądą ważne na 
wszelkie linie, łączące dwa dane punkty. 

Reforma samorządu miejskiego. Projektowana 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych reforma 
samorządów miejskich ma na cełu między innemi 
z jednej strony zwolnienie miast od niektórych po: 
datków, a z drugiej wyszukanie nowych źródeł, do. 
chodów. 

Tak więc zamierzone jest ograniczenie przy- 
wilejów niepłacenia podatków (art. 28 ust. miej- 
skiej), a w szczególności obciążenie podaikami na 
rzecz miast nieruchomości skarbowych. Postano- 
wiono dalej wprowadzić na rzecz miast podatek 
nawigacyjny na wzór podatku od puda. W wyjąt- 
kowych wypadkach przewidziane są $ubsydya rzą- 
dowe, Równocześnie z troską o zwiększenie do- 
chodów zamierzone jest zwolnienie miast od wydat- 
ków na utrzymanie instytucyi rządowych i osób 
urzędowych. 

Początkowo  projektowano nawet zwolnić 
miasta od udziału w wydatkach na dyslokacyę 
wojsk i utrzymanie policyi, lecz z reformą tą nara- 
zie wstrzymano Się. 


Przestępczość w Rosyi. 


Przed kilku dniami 
zaludnienia katorgi w Rosy 
Zarząd więzienny ogłasza pozatem cyfry, do- 
tyczące ogółu więźniów w Rosyi, z których można 
p ywngskoyać o wzroście przestępczośči w pań 
wie. 


podawany statystykę 


Liczba ludności więziennej w państwie ¢ćo- 
dziennie wyrażała się w pierwszej połowie roku 
bieżącego olbrzymią cyfrą 199,000. 


wie długoterminowi. Do d. 74 lipca r. 1912 liczba 
skazanych na więzienie poprawcze wynosiła 39,326 
osób, na roboty ciężkie —31,629 osób, czyli 40 pr. 
ogólnej ilości więźniów. Jeżeli dodać da tej cyfry 
ilość aresztantów, odsiadujących kary w więzieniach 
i Gy ko ka na więcej niż na rok, to ogólns ilość 
długoterminowych więźniów wyrazi się liczbą 
45 proć, względem ogólnej ilości aresztautów. 

Oto szereg wymownych cyfr z lat poprze- 
dzających: 


DBEBIRRANI Z 


£LIJOWSKI 


niów w Rosyi wynosiła 77,254 osób. W r. 1838 cy- 


liczba codzienna więźniów w r. 19932 wynosi 8 885, 
w r. 103— 96,005 osób. 


W r. 1907 liczba zwiększyła się jeszcze bardziej 


ayc 


ruch, Dla założenia fabryki pierwszej kategoryi 


zezwolenia ani na jedno, ani na drugie. Pozwóołenia 
ina budowę fabryki udziela gubernielus lub prowin- 
'cyonalna komisya fabryczna, na puszczenie w ruch | 


landzi powiedzą zaraz, że uniwersytet heideiberski: 


‘moc, ale żadną miarą nie mogli otworzyć wierzej; 


Prawie połowe tej liczby stanowią wieźnio-| 


W 1. 1897 przeciętna codzienna ilość więź- 
fra ta powiększyła się do 84,675 osób, w roku 1899 
—do 86,862. 

W r. 1goo liczba więźaiów spadła do 85,857, 
w r. 1901 — do 84,632. 

W latach 192 i 1913 wzrastają. Przeciętna 


W r. 19g04—znów obniżenie — 91,720, W r. 
tgo5 - nbniżenie jeszcze większe— 85,184 osoby. 
Nagle w r. 1926 Skok ogromny 111,403 osoby, 


138,500 osób, w r. 1908 -171I,219, W r. IQGG—I/ 5,007, 
W r. 1I9ro—I7t,864, w r. 191r —178,700 osób. 
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Przepisy dla założycieli (fabryk. 


Wkrótce zostanie wniesiony do Dumy opra 
cowany już przez radę ministrów projekt nowych 
przepisów dla założycieli wszelkiego rodzaju zakła- 
dów przemysłowych. 

Zgodnie z projektem wszystkie zakłady prze- 
myśłowe, odpowiednio do stopnia niebezpieczeń- 
stwa, szkód lub niepokoju dla ludności okolicznej 
dzielą się na cztery kategorye. Podziału na kate- 
gorye dokonywa główna komisya do spraw fabcycz- 
i górniczych. W związku z podziałem ma ka- 
tegorye ustalą się również lista miejscowości, w 
których ten. lub inny zakład przemysłowy nie może 
być otwarty. Układaniem takich list mają się za- 
jąć sśmorządy zieraskie i miejskie, zatwierdza je 
gubernator. i 

Przy zakładaniu fabryki należy uzyskać po- 
zwolenie osobno na budowę i na puszczenie jej w 


(najmniej niebezpiecznych) nie potrzeba żadnego 


starszy inspektor fabryczny po oględzinach. 
» EREWWANIPPNIRSEDY TO": > 


KREMKA PROWINCYDWACLEA. 


(2 pism i cå Rorszpowdentów). 


— Stowarzyszenie współdzielczo-spożywcze. 
Na dzień x lipca liczono na Podolu zaregestrowa- 
nych stowarzyszeń M) miej spożywczych 598, 
w tej liczbie w now. bałekim—43, bracławskim — 
69, winnickim—86, hajsyśskim —4r, kamienieckim— 
57, latyczowskim — 28, lityńskim--43, mohylowskim— 
29, olhopolskim—37, płoskicowskim— 70, uszyckim— 
49 i jampolskim—55 

— Pośrednictwo w t-wach pożyczkowo-0sz- 
czędnościowych. Początek organizowania pośred 
nictwa handlowego przez towarzystwa pożyćzko- 
wo oszczednościowe siega roku 1904, Kiedy moby- 
flowskie T-wo zaczgło poośredniczyć przy kużuie 
nafty. Obecnie ze wszystkich towarzystw pożycz- 
kowo oszczędnościowych Podola 18 towarzystw 
operacye takie prowadzi. Przeważnie  dot$tzy 
pośrednictwa kupna inwentarza gospodarczego, na 
rzędzi rolniczych, a również dostawy burakow do 
cukrowni i sprzedaży rozmaitych produktów. Obro- 
ty operacyi tych wahają się ad 5 de 30 tys. rb. dla 
jednego T-wa. 

— Napad. W noty z dn. 22 na 23 b. m. 0 
pół wiorsty od wsi Łomaczyńce na Podolu zbie- 
gli z więzienia !atyczowskiego 3:ej więżniowie do- 
konali napadu na pasażerów, jadących z jarmarku 
w Zamiechowie. Uzbrejeni w rewolwery więźnio- 
wie czatowali koło drogi na przejezdnvch. Naj- 
pierw nadjechało 5 żydów kupców. Zatrzymali 
ich i grożąc smiercia, kazali oddać pieniądze. Gdy 
jeden z żydów niezbyi skwapliwie to uczynił, został 
położony na miejscu strzałem rewolwerowym. Po 
odebranin 500 rb. rabusie kazali jechać żydom do 
Łomaczyniec, sami zaś doczekali się znów dwir 
włościan, idących r jarmarku, Tym. rabusie kazali 


wę i nago iść da Żomaczynieć. Dopiero z rana 
przybyła policyA z Uszycy i Zamiechowa i zebra- 
wszy ze 20 ludzi, zarządziła obławą w lesie. Do- 
tychczas poszukiwania są bezskuteczne. 
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Walka kobiet z bandytami, 


Opodal wsi Racławiee w pow. miechowskim 
znajdnje się wieś Solea, która sąsiaduje z Giupczy 
cami i Kościejewcami, 

` Te ostatnie słyną ze złodziejów i rabusiów. 

W Solty posiadują jedną z zagród zamvżai 
młościanie Franciszkawie Zarnowiećcty, którzy. zaj- 
mują pałowę domu i mieszkają razem ze służącą 
Katarzyną Marzeć; w drugiej połowie domu mie 
szka córka Zarnowieckich wdowa Ochędożkowa z 
1a letnią córką Franciszką, 

Oprócz osób wymienionych, w zagrodzie 
przebywają syn Zarnowieckich i wnuk ich, Jan 
Grela; obaj ci mężczyźni zazwyczaj sypiali w sto- 
dole. 

Niedawno temu rozeszła się wieść po okolj 
cy, że ŻZarnowieccy adebrali znaczną sumę pienię: 
dzy od jakiegoś dłuznika. ` 

W noćy z środy na czwartek Zarnowieckich 
obudziło szczekanie psa w mieszkaniu, poczem zau- 
ważyli jakieś cienie ludzkie, przemykające się pod 
oknami i bieganinę wókoło damu. * : 

Stara Zarnowieóka wstała z łóżka i wy®ła 
do sieni. Wtem zaczęto pukać do drzwi wefścio” 
wych, póczem rozległ się brzęk szyb w oknach da 
mieszkania. 


4 W Oknagsą zakratowane, więć gdy Żarnowiećka 
weszła do izby, ujrzała kiłku ludzi usiłujących wy 
lamać kraty. Żaczęła krzyczeć i wołać pomocy, 
porażgała jej w tem na całe gardło słuząca Kata- 
rzyna i mąż, który groził napastnikom kijem. 
Brzęk Szyb, krzyk i rwetes zbudził spiących 
w stodole syna i wnuka; chcieli oni biedz na po-| 


okazało się, że napastnicy wierzeje podparłi bala 
miod zewnątrz. Wtedy bezradni zaczęli okropnie 
krzyczeć, myśląc, że tym sposobem sprowadzą $ą- 
siadów. Wkrótce wszakże musieli zaprzestać krzy- 
ku, gdyż bandyci zagrozili, że ich żywcem usmażą 
w stodole. 

Tymczasem bandyci, 'nie'mogąc dostać się 
przez zakratowane okna do mieszkania Żarnowiec- 
kich, wywalili część ściany i przez qtwór ten kilku 
z nich wtargnęło do wnętrza. Jeden rzucił: się na 
służącą, powalił jąi dał do niej strzał, ale chybił, 
drugi zarzucił worek na starege Żarnowieckiego | 
okrecił mu głowę, dwaj zaś inni pachwycili Zarno- 
wiecką i zaczęli ją tarmosić, wołając: 

— Gdzie są pieniądze! Oddawaj: 

Staruszka nie straciła przytomuości i 
ciła się,ostatniej deski ratunku: 

— Burek, ratuj! . 

Pies rzucił się na bandytę, lecz zraniony 
nożem, wybiegł i zaczął wyć ;przeraźliwie na 
drodze. , 

Wycie to nie przebrzmiało bez echa, gdyż 
wszystkie psy w całej wsi zaczęły wtórować Bur- 
kowi. 

Wycie psów podnieciło bandytów, zadali 
więc Cios nożem Żarnowieckiej.i dusząć ją, żądali 
oddania pieniędzy. ? : 

Powiedziała im, gdzie są, bandyci ję zabrali, 
ale mie zadowoliła ich kwota, którą znaleźli, więc 
splądrowali wszystkie szuflady. Nigdzie więcej pie- 
niędzy nie znaleźli. ) i 

Gdy się to działo u Żarnowieckich, po dru- 
glej stronie sieni, w mieszkaniu wdowy Ochędożko- 
wej panował straszny płacz. Ale ani wdowa, ani 
córka nie mogły sią wydostać, gdyż obie były przez 
bandytów zamknięte, dopiero, gdy dokonali rabun- 
ku u Żarnowieckich, sądząc, że część pieniędzy o- 
statni dali córce, bandyci zaczęli włamywać się 
przez okno do izby Ochędożkowej. 

Przez otwór w oknie jeden z bandytów wło- 
żył rękę, uzbrojoną w rewolwer i zaczął stczelać. 
Frzyczała się przy ścianie u okna mała Franci- 
szka, uzbrojona w tasak. Ujrzawszy wysugiętą rekę 
bandyty, cięła go tasakiem z rałej siły. Bandycie 
wypadł rewolwer. Raniony odskoczył, 

-— Siekierą trupem położę! — wołała wdowa 
do dob'jających się do drzwi bandytów. 

Ci zaćzęli strzełać z rewolwerów ma ślepo 
do izby przez okno, ale wejść przez nie nie śmieli, 
bo w oknie migala siekiera, to tasak. 

Wreszcie wycie psów, strzały i krzyki ka 
biet zniewoliły dwóch stróżów nocaych, ludzi już 
niedołężnych, do zatrąbienia na alarm. 

Trąbienie to stropiło bandytów, a że wobeć 
dzielnie stawianego im oporu przez wdowę z Cór- 


chwy- 


oddać wszystkie pieniądze (koło 38 rb-), rozebrać 


ką, nie lstwo i nie prędko im było dosisć się do 
atakowanego mieszkania, postanowili odstąpić. 

Wkrótce zniknęli w ciemnościach, i kilku 
chłopów, kióczy przybyli do zagrody Żarnowiec- 
kich, zastali tylko ślady po bandytach. 

Z opowiadania napadniętej rodziny okazuje 
się, że bandytów było kilkunastu, ci, którzy rabo- 
wali, byli w maskach, 

Podejrzenie o ten napad pada na mieszkań- 
ców wsi złodziejskich. 


Wybory. 


Zwracamy uwagę prawyborców miasta Ki- 
jowa na to, 

iż w redakcyi naszego pisma znajdują się 
listy wyborcze, które można przeglądać co- 
dziennie od 11 rano do 6 wieczorem w dnie 
powszednie — 

iż z chwilą ogłoszenia tych list następuje 
dła naszego miasta okres, w którym odbywać 
się mogą zebrania przedwyborcze prawy- 
borców — 

iż termin składania zażaleń na niepra- 
widłowość tych list upływa w piątek 7 Wrze- 
śnia b. r. — 

iż skargi na nieprawidłowość list wybor- 
czych będą uwzgledaiane o tyle tylko, o ile 
będą poparte dowodami. 


Narada przedwyborcza. 


Da. 30 b. m. odbyła się w  Zmierzynce 
narada przedwyborcza, w której uczestniczyli 
przedstawiciele duchowieństwa podolskiego i 
nacyonalistów. 

Treść obrad pomienionej narady, jakoteż 
jej uchwały utrzymywane są w tajemnicy. Po: 
mimo to, do niektórych pism dostał się szereg 
informacyi, dotyczących pomienionej narady. 

Aczkolwiek na naradzie tej poraz pierw- 
szy podczas bieżącej kampąnii przedwyborczej 
spotkali się przedstawiciele duchowieństwa ina- 
cyonalistów, jednak widocznie przyjechali tam 
już z powziętem postanowieniem zawarcia po- 
między sobą bloku. To też nie tracono czasu 
na uzasadnienie potrzeby bloku i przystąpiono 
odrazu do. interesu — do pedziału mandatów. 
Jak wiadomo Podole wysyła do Dumy 13 po- 
słów, z których 11 wybiera zgromadzenie gu- 
bernialne z pośród wszystkich prawyborców 
i po jednym z pośród prawyborców włoś- 
cian i prawyborców z kuryi miejskiej. Na- 
cyonaliści wrąz z swymi sojusznikami postano- 
wili, że zarówno 11 mandatów ogólnych, jak 
1 miejski, obsadzą oni przez swoich. Co się, 
zaś tyczy mandatu wieściańskiego, postanowio- 


ino, że już po ustaleniu się skłądu gubernialne- 


go zgromadzenia wyborczego  nacyonaliści 
wraz z duchowieństwem wybiorą z pośród wy- 
borców — włościan najdogodniejszego dla sie- 
bie i przeprowadzą go na posła. 

Pozostało zatem do podziału 12 manda- 
tów. W zeszłej Dumie duchowni mieli 3 man- 
daty. Obecnie zażądali 4, co wywołało długie 
targi z nacyonalistami. Obecni na naradzie 


duchowni nie ustępowali, twierdząc, że dośćby 


im było i tych 3 mandatów, które dotychczas 
‘mieli, ale wobec tego, że episkop podolski i 
bracławski Serafin, chce kandydować, muszą 
mieć sobie zapewniony 4-ty mandat, aby od- 
dając go episkopowi, nie uszczuplać reprezen- 
tacyi reszty duchowieństwa. Wreszcie nacyo. 
naliści zgodzili się oddać duchownym 4 mav- 
daty, rezerwując sobie pozostałe 8. Zapadła 
uchwała, opiewająca, iż każda z wchodzących 
w porozumienie przedwyborcze grup ma pra- 
wo obsadzić według swego uznania przypada- 
jące jej w udziale mandaty i obowiązana jest 
głosować na kandydatów, wystawionych przez. 
drugą grupę. Zdecydowano również poczekać 
z ogłoszeniem nazwisk kaudydatów bloku do 
czasu, aż ustalony zostanie skład gubernialne- 
go zgromadzenia wyborczego. 


KRONIKA. 


wojna» 


Kalemdarzyń, 
Eisis 20 (1r) N. M. P, Jasnogórskiej. 
Jatre 30 (ra) Feliksa. 
Wschód tłenCa o geds. 5 M. 30, 
Zachńd słońda a gedz. 6 m. 23. 
Dieqeść dula gair, 12 M. 53, 


am mam 


hatonkarxzyk KNletorycziey. 
1 wrześniaja. at. 
Roku 1831. Genera! Lafayette przemawia 
w izbie deputowanych w Paryżu, wymagając 


od rządu francuskiego, aby uznał niepodległość 
Polski. 


Wczoraj rano około portu kijowskiego w po 
bliżu łazienek ludowych wypłynęły zwłoki jesz- 
cze jednej ofiary strasznego wypadku na Dnie- 
prze — ś, p. Stanisława Zielińskiego (juniora). 
Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 5 po połu- 
dniu ze szpitala Ałeksandrowskiego. 


— Wycleczka kolarzy. Dziś o godz. 9 
rano wyruszy jedna z ostatnich już w tym se- 
zonie wycieczek kolarskich. 

Punkt zborny na boisku sokolem (Tea- 
tralna 4). 

— Zamknięcie przystani P. T. G. Dziś 
o godzinie 1 po południu (zamiast o 5, jak to 
było zamierzone), przystań P. T. G. zostanie 
zamknięta. Wydział wiośłarski przypomina o 
tem członkom, którzy nie zabrali z przystani 
swych łodzi lub rzeczy, i prosi, aby to usku- 
tecznili dziś przed godz. 1. Po upływie tego 


terminu wydział nie odpowiada za całość po- 
mienionych przedmiotów. 
— Z tapiej kuchni. Zarząd taniej ku- 


chui przy Kole Kobiet Polek uprasza za na- 
szem pośrednictwem członkinie Koła o łaskawe 
zgłaszanie dyżurów do kuchni. Daje się bo- 
wiem odczuwać dotkliwie brak pań dyżurują- 
cych. 

— Ze szkoły kolejowej. Egzaminy wstę- 
pne w szkole kolejowej w Kijowie odłożone 
zostały do dnia 15 września. Przyjmowanie 
podań trwa w dalszym ciągu. 

— Skutki rewizyi w wydziale handło- 
wym. Rewizga wydziału handlowego kolei 
Poludniowo-Zachodnich wykazała, że giównym 
winowajcą nadużyć był urzędnik po nienionego 
wydziału Kólman. Wobec tego Kólmanowi za- 


— Pogrzeb ofiary tragicznego wypadku. 


proponowano w  pięciotygodniowym terminie 
złożyć podanie o dymisyę w przeciwnym bo- 
wiem wypadku zostanie on usunięty ze stano: 
wiska i pociągnięty do odpowiedzialności są- 
dowej z p. II artykułu 788 ustawy o służbie 
cywilnej. 

— Do dawnego trybu. Na mocy rozpo- 
rządzenia naczełnika kolei Południowo-Zachod- 
nich od dnia 1 września praca w dni sobotnie 
w zarządzie kolejowym zostanie: wznowiona. 

— Choroby zakażne. W ciągu ostatnie- 
go tygodnia wydział zdrowia publicznego przy 
zarządzie miejskim zaregestrował w mieście na- 
stępujące wypadki chorób zakaźnych: tyfusu 
brzuszaego—4 (w ciągu zeszłego tygodnia—4); 
tyfusu plamistego—2 (1); tyfusu powgrotnego— 
18 (13% ospy—1; deiterytu—20 (24), szkarla- 
tyny—2c (17); odry—4 (6); kokluszu—1 (4); 
dysenteryi—36 (17). 

— Nadzwyczajne posładzenie rady miłej- 
skiej. W dniu 31 sierpnia odbędzie się nad- 
zwyczajne posiedzenie rady miejskiej, c:lem 
ostatecznego rozpatrzenia aktów komisyi rewizyj- 
nej, dotyczących* nadwyżki kosztów budowy 
teatru miejskiego. 

— Przyjazd prezydenta miasta. Wczc- 
raj powrócił z urlopu prezydent miasta I. Dja- 
kow. 


— Z u iwersytetu. Na ostatniem po- 


siedzeniu egzaminacyjnej komisyi prawnej 
pcd przewodnictwem profesora M. Katkowa 
ustanowiony został następujący porządek 


egzaminów w , komisyi: prawo rzymskie — 
r, 3, 4 i 5 września; prawo cywilne— ro, II, 
12 i 13 go września: cywilna procedura sądc- 
WA—T2, 13, I5 i 17-:go września; prawo kar- 
ne— 21, 22, 24 i 25 września; sądowa prace- 
dura kryminalna — 24, 25, 27 i 28 września; 
prawo międzynarodowe i policyjne—2 paździer- 
nika; prawo handlowe i finansowe — 4, 61 8 
września. 

Wobec choroby prof. W. Peretza mianowa- 
nego czlonkiem jesiennej komisyi egzaminacyjnej 
przy wydziale historyczno. filologicznym, na 
miejsce jego został mianowany prof. Łoboda. 

W d. 27-ym sierpnia rektor uniwersyte- 
tu zaliczył w poczet studentów 42 byłych 
studentów uniwersytetu kijowskiego, którzy 
dla rozm»itych przyczyn zostali w swoim czas e 
usunięci. 

Wykłady w uniwersytecie kijowskim roz- 
poczynają się w d. 6:ym września. 

Pierwsze posiedzenie rady profesorów od- 
będzie się w d. ro-ym września. 


— POŻAR. Onegdaj w mieszkaniu Szmita 
przy ul. Nabereżno Kreszózatyckiej wszczął się po- 
żar z powodu nieostrażnego obchodzenia się z og» 

iniem. Ogień stłumiono prędko 

— ARESZTOWANIE. Policya aresztowała 
P. Sungirenkę, który zbiegł od służby wojskowej i 
złodziejkę zawodową Czirkinę, która na przystani 
dopuściła się kradzieży kieszonkowej. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Z domu 
Nr. 24 przy ul. Meżygorskiej spadła na przechodzą- 
cego Budnikowa kilka cegieł. B. odniósł potłucze- 
nia głowy. 

— PORZUCONE DZIECKO. Na Łukjanówce 
policya znalazła podrzutka, przy którym okazała 
się kartka ze słowami: „Mikołaj--liczy 3 lata, z po- 
wodu okropnej nedzy*. 

— POD TRAMWAJEM. Na W.-Wfsylkow- 
skiej tramwaj najechał na powóz F, Bernera. Od 
uderzenia powóz uległ uszkodzeniu, a Berner od- 
niósł potłuczenia. 

— RABUNEE£. Onegdaj wieczorem na ul. 
Andrzejowskiej dwaj robotnicy z piekarni Pawłowa 
napadli na F. Grybenkowa, zaciągnęli go do sute- 
ren domu Nr. 12 przy tejże. ulicy i tam zrahowali 
mu portmonetkę z pieniedzmi, 

— WYKOLEJENIE SIĘ POCIĄGU. W po- 
bliżu stacyi kolei Poł.-Zachednich Chrolin około 
posterunku „5gg wiorsta“ głównej linii ad jednego 
z wagonów pociągu tawarowego oderwał się walec 
hamuiea, który wpad: pod kała. Cztery wagony 
wykoleiły się. Na miejsce wypadkn wysłano ro- 
betników celem oczyszczenia toru. Komuaikacya 
kolejowa uległa zwloce; pociąg? przychodzą ze 
Se opóźnieniem. Wypadków z ludźmi nie 

yła, 


— KRADZIEŻE. Za pomoćą podrzuconego 
woreczka z pieniędzmi okradziono na ul. Gonćzar- 
nej niejakiego P. Gurina Złodzieja Meleszkę ujęto. 

„W. domu Nr. 7 przy zaułku |gorjewsk im okra- 
dzieno na ro5 rb. strychy przy mieszkaniach Zajce- 
wej i Szewczenki. 

W domu Nr. gi przy 
okradziono Oberenczuka. 

= . Pozatem okradziono: E. Duba (Mikołajowsk a 
1o), Choma (Karawajowska 27) i Nobojewa. 


szosie Głuboczyckiej 


Glułetym Kllowakiaj stacyl Mainerologiznol 


fiu 28 sierpnia (10 września) ira s 


a? e «a. 

Tow po poi wiat., 
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Ogilny man pogody w Rosyi curopejskiej 
R rann Un podziawie telegramu głównego Ob. 
serwmatoryum fisyczuego! 


Opady motowate na półuoen.-zachadzie, za 
chodzie, w centrum i miejscami na połudn.-wscho- 
dzie i połuda- zachodzie Rosyi europejskiej. Tem- 
peratura. niższa od normalnej na zachodzie, pałud- 
niowym zachodzie i miejscami w ctentrum i połudn,- 
wschodzie Rosyi europejskiej, wyższa od normalnej 
w pozastaiych rejonach 

Pogoda przewidywana na dzień 29 Sierpnia: 
chłodnawo na zachodzie i w centrum Rosyl euro- 
pejskiej, obniżenie temperatury na wschodzie, cie- 
pło umiarkowane na połudn.-wschodzie, ciepło w 
pasie północnym, deszcze możliwe w większej czę- 
ści Rosyi, prócz skrajnego półnoćn.-wschodu i po- 
łudn.-wschodu. 


PRZYJECHALI DU KIJOWA: 


Hotel Continental; pp. E. Bojczenko; Dymitr 
Żywkowicz, r. taj; Aleksander v. Dreyer, rz. r. st; 
Aleksy Putiłow, rz. r. st; Otto Szallert; Chr. Sade; 
Wincenty Kowalewski z gub. orłowskiej; [an Buły- 
czew; Jan Zaleski, adw. przys, z Żytomierza; Mi- 
chał Istomin, ob.; B. Pelikan; B. Laupert. 

Graned-Hótel: pp. Sergiusz bsr, Meller-Zako- 
maclski; Aleksander Szczerban; Mikołaj Mandriko; 
Mikołaj Soskio; W. Irmanow; Marya Waszcezenko; 
Aleksander Łychowski z Moskwy; Aleksy Szcze- 
| aeeeiy adw, przys; Aleksander bar. Meller- 

akomelski, geu; Wiesław Januszewski z Warsza- 
wy; B. Bodieko; Michał Rudnicki z Petersburga; 
Gustaw Ostrowski z Szendorówki. 

Hotel Frangos: pp. Leon Nawrocki z Czer- 
nihowa; Konstanty Lewkow; Klaudya Sznereczyń- 
ska; Gabryel Stebułow; I. Bielikow; Anna Czebał- 
dowa; Jerzy Tołokow; Mikołaj Mielnikow; Konstan- 
ty Skrzyński 7 Olgopola. 

Hotel Krmilage: pp. Jakób Nikkel; Jerzy Ma- 
linko, marsz. szi p. chorol; Marya Siefani; Olga 
Kulska; Edward Wodzyński z Białej Cerzwi; Anto- 
ai Kolb, ob, z Kamienca. 

Hotel Hładyniuka: pp. Zygmunt Zajkowski 
z Lucka; Kłaudya Szlaunikowa; W. Markow, iekarz; 
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Piotr Gębieki, pułk; L. Bocheńska z Żytomierza;| się do zamieszkałych tam polaków i odtąd datują 


Szymon Bałsbucha, r, st; D. Gordijenko; S. Zu-| gję jego trwałe sympatye dla nasze. d 

À f i go narodu. 
sman, kup.; Jerzy Steinfort, ob. belg; Aleksandra Pierwsz ith - i Vrchlickiego ukazał 
Czułkowa; Mateusz Kołosow, techn; Jan |[urjan, y y E 
dyr. ©. 


_Molsl Frameuski: pp. M. Powiński, kup, z Ło 
dzi; Ksawery Drewnowski, ob, z Warszkwy; Jerzy 
Żmięrodiki, ob. z Szar; W. Melik-Babachanow, 
ob.; Mikel»; Mieszczaninow, ob; Stanisław Śliwiński, | 
ob., z p. skwir. 

Hotel Unisersal. pp. Szymon Simanowski z 
Białej Cerkwi; Teodor Puszkow; Edward Osiński z 
Pałonnego. 

Grand-BRótel Imperial. pp. L Aleksandrow, 
przeds.; Michał Stoboakin, kup; B. Ostrowski; Jan 
Winoknraw, ob; Andrzej Pawiowski, dyr. ć., z Pło- 
skirowa; D. Hzrcberg. kup; Stanisław Widkowski 
z Warszawy; Mikołaj Freofanow, adw. przys; Szcze- 
pan Kaczkowski, inż, z Kamieńca; Ch. Czerkaski, 
kup.; Feliks Szpakowski ob., zgub. warsz; L. Sza- 
pico, kup; Aleksander Lasocki, kup., ze Zwiahla; 
Mateusz Czepurkin, kup; Bolesław Szymański z! 
Żytomierza; Matkowski, sdw., 2 Petersburga 

._ JPa'ast-Hótel: pp. Marya ks. Orbeliani; Miko-| 
laj Bubnow, oh.; Marya Bubnowa; Grzegorz Lisiań- 
ski, kum; Jan Sologub, stud: Stanisław Klukow, le | 
karz; Kerol [onszer, lekarz; Józef Franc, ob, z Sam;! 
A. Horodecki, kup.; Z. Abramow, kup.; F. Rasen- 
toal, kup; M. Ejdelman, kup; A. Landau, przem ;j 
Emanuel Sobsej, kup; M. Borimski, kup; Paweł: 
Poaznadski; W. Reicher. kom. 


zora“; w r. 1892 mianowany został honorowym do- 
ktorem filozofii uniwersytetu czeskiego, a w rok 
później profesorem literatury nowoczesnej. 

Do utworów lirycznych Vrchlickiego należą: 
„Sny o sztesti*, „Co żivot dal", „Sfinx“. 

„Duch a sviet" jest właściwie poematem filo- 
zoficznym w duchu wolnościowym, do tej kategaryi 
należy również utwór „Stare zviesti”, 

„Mythy”, „Baśnie epickie", „Pan Twardowski”, 
odznaczają się charakterem epickim. 

Oprócz tego Vrchlicki napisał tragedye,: „Dra- 
homira*, „Smrt Odyssea“, komedyę „V Sudie Dio- 
gena“ i tłumaczył na język czeski dzieła Mickiewi- 
cza („Dziady“). Dantego, Leopardiego i innych. 

Utwory Vrehlitkiego na język polski iłóma- 
czyli Zenon Przesmycki (Miriam), Marya Konopni- 
cka, B. Grabowski, Kossowski, A, Lange, Fr. Krczek 
i inni— Preyp. redakcut). 


Sprawa reformy wyborczej w Galicyi. 


Lwów (WL). Konserwatyści trwają przy 
, Hotel Rosya: . L. Łobnnowa; Serginsz|| kampromisie z r. 1900, żądając 148 mandatów 

Zwiegincew; Michał Szkuratow; Zdzisław Peszyń- olskich na 44 mandąty ruskie 

ski, ob., z Suchol.; Nina Czumaczenko; Michał Sta- P noe y. ET Fak 

siewicz z Mohylowa; Józef Sawinow; L. Baniszew- kraińcy urzędownie domagają się 30'/, 

ska; Teodor Delektorski; Anna Strielnikowa; Jom] mandatów poselskich. 

O R Pei ACE ld EE wee Wczoraj rano odbyło się posiedzenie pre- 
4 k owlew; i LoOcCEeEr ko; Sawa Diestrtnę "LZ i p 

Olga Bibik; W Kondrat: M. Krieki: M. Dikajaż jesów klubów sejmowych, na którem paradza- 

Mikołaj Iliński; Piotr Włastenko; Jan Ułaszyn, ob, | 9 Się w sprawie reformy wyborczej. Wieczo- 

z Taraszczy; Grzegorz Szpak; Leonard Ułaszyn, |rem ministrowie wyjechali do Wiednia, 


a e id Sprawa prasowa 


Warszawa (Wł.). W sprawie prasowej 
warszawska izba sądowa skazała znaną publi- 
cystkę Izę Moszczeńską na: rok twierdzy. 


Alarmy wojenne, 


Petersburg (WŁ). Zaany dyplomata w 
razmowie o kwestyach bałkańskich wyraził zda- 
nie, iż w każdej chwili możaa się spodziewać 
wybuchu wojny na Bałkanach. 

Białogród (AP). Król maradzał się z pre- 
zesem skupczyny w Sprawie utworzenia no- 
wego gabinetu, Prowadzone są układy o utwo- 
wrzeniu przez Paszicza gabinetu + koalicyjnego 
z młodoradykałami, albo staroradykalnego z dy- 
sydentami. 

B'ałogród (AP). Na naradzie przemysłow- 


» LJ = 
Ostatnie wiadomości. 
Awantury na kongresie prawników nie- 
mieckich. Na czwartkowem posiedzeniu kon- 
gresu prawników niemieckich w Wiedniu do- 
szło do burzliwych scen. Mianowicie adwokat 
wiedeński d r Schreeberger doszedł do głosu 
w dyskusyj nad referatem o zniesieniu kary 
śmierci. Gdy już więcej jak 5 minut przema- 
wiał, przewodniczący br. Call zwrócił mu uwa- 
ga, Że czas, dla poszczególnych mówców prze- 
znaczony, jest ograniczony. Na to większość 
zebranych, a szczególnie wiedeńscy adwokaci 
podnieśli krzyk, wśród którego kilkakrotnie pa- 
dty słowa: „Niech mówi! To zjazd prawników, 
a nie zgromadzenie profesorów! * 
Wobec tego zdarzenią br. 

z przewodajctwa. 


o pozwolenie na wywóz zboża, przynajmniej 
tego, na który zadatek 
w ilości 3,000 wagonów. W razie 
e 
Stolica apostolska a Rosya. Z Rzymu oE aE 30 
donoszą do „Głosu Narodu“, że według wia- 
domości, pochodzących z pewnego źródła, sta-. 
nowisko rosyjskie względem Kościoła katoli- 
ckiego w tym stopniu zamąciło stosunek Stoli- 
Hi Ea Wat: do rządu rosyjskiego, iż są one wyższego stopnia podniecony. Ogólne mnie- 
» RO AERES : manie, że Serbia znajduje się w przededniu 
osga ze swej strony de facto zerwa- wojny z» Turopą. 
ła te stosunki, nie wysławszy dotąd już zamia- Sofla (AP). Gazeta „Mir* 
nowanego posła przy Watykanie. artykule pisze: „W ciagu wielu lat giówną tro- 
| Zmiany w dyrakcyi gzalicyj skiego banku ską mocarstw była zapobieżenie zbrojnemu kon- 
krajowego. Ze Lwowa piszą do „Głosu Na- | giktowi na 
rodu“: Dr Alfred Zgórski wręczył ozobiście.| uciekały się do środków  demonstracyjnych 
marszałkowi krajowemu bro lowskiemu | g, stosunku do państw bałkańskich, aby tylko 
>. pisemną rezygnacyę z godności dyrekto- | zanopiedz wojnie. Propozycya Berchtolda wy- 
gar anku krajowego. D'r Zgórski w rczygna-|pływa również z tej samej nieprzezwycięłonej 
ZJ „prosi o zwolnienie go od urzędowania obawy wojny balkańskiej. Jeśli środki konkret- 
z a 1 stycznia I9I3 r. ne, które będą zaproponowane obecnie, opiera- 
h czyguacya ta potwierdza krążącą w sfe-|ją się na przypuszczeniu, iż Turcya wprowadzi 
raca politycznych od diuższego czasu pogłoskę,|]aq u siebie, będzie to nie tylko próżne mar- 
że d-r Zgórski na politycznym terenie w Wie- 
BA ma zamiar na starość odegrać ważną rolę 
po yczną. Powiadają nawet sami ludowcy, że| Czekać już dłużej nie można. Jeżeli inicyatywa 
d-r „zBórski zostanie na najbliższym zjeździe | Berchtolda w sprawie obdarzenia SE. 2h 
Wya any. prezesem Naczelnej Rady Stronnictwa Turcyi Europejskiej nie bedzie miała powodze- 
Ludowego, którego zadaniem będzie przeprowa- | nja, państwa bałkańskie zmuszone będą pożeg- 
Ki zgodę między p. Stapińskim a p. Wysło-|nać się z polityką posłuszeństwa”. 
A> MR. redaktorem „Kutyera Lwowskiego”. Sofia (AP). Na posterunku pogranicznym 
K um wypadku znikłaby ironda luiowcowa| Kurątepe turcy zabili dwóch podoficerów buł- 
a » <uryer Lwowski" znowu stałby się oficyal- | garskich. Wymiana strzałów trwa w dalszym 
nym WRECZ ludowców. K eiągu. Rząd polecit posłowi swemu w Kon- 
Z er Zgórski jest ludowcem od niedawna. stautynopolu Sarafowowi, aby wystąpił z ener- 
a rwencyą p. Stapińskiego powołany zo- gicznemi remonstracyami przed Portą w celu 
stał przed rokiem- do izby „panów, jako członek [przerwania strzelaniny i ukarania winnych. 
dożywotni Kilkakrotnie już pojawiły się po-|Takie sxme kroki poczynił również poseł turece 
głoski, że d-r Zgórski chce odegrać rolę poli-|k; w Sofii. 
tyczną w stronnietwie ludowem. Zdaje się, że Konstantynopol (AP). Władze saloniekie 
ai ce teraz uważa chwilę do tego za odpo- zabroniły wyładowywania zapasów wojennych, 
wi Jak, 2 ‘ |przeznaczonych dla rządu serbskiego. Poseł 
hi o następcę na stanowiska pierwszego |serbski prosił Porte o przepuszczanie takowych. 
dyre tora banku krajowego wymieniają d-ra|Porta zażądała ścisłego spisu ładunków wo-: 
Michalskiego, jednego z trzech dyrektorów bat- jennych. 
ku, zamianowanego dyrektorem dapiero przed Saloniki (Wł.). Zamieszkali tu serbowie 
c a nasal dT ciai: me otrzymali zawiadomienie o stawieniu się na 
. d- ze ego, y w dyrck-| „; i ii 
eyi+bauku- zasiada już od-4 lat, jednak + p Mi. pierwsze wezwanie w szeregach armii. 
af tak narażał się czynnikom decydującym, Rokowania pokojowe. 
że JEgO nominacya jest nieprawdopadobna. Konstantynopoł (AP). Rokowania z peł- 
buł „Manewry w Bułgaryi. Wielkie manewry | pomocnikami włoskimi, ze względu na omik 
= Skie odbędą się jak donoszą z Sofii —|ną różnicę zdań, zostały czasowo przerwane. 
mięCzy I5 a 14-ym września pod kierownic: Wiadsń (WŁ). Według wiadomości ze sfer 
twem cara Ferdynanda. Wezmą w nich udział | dy,]omatycznych, dziś ma być podpisany tym. 
cztery dywizye piechoty, dywiżya kawaleryj, | czasowy układ pokojowy pomiędzy Włochami: 
oraz park oblężniczy i inżynierski a także ad- a Turcyą. Włochy zobowiążą się powstrzy- 
mać od wszelkich ataków na wybrzeża i wy» 


dział samolotów. Piechota postawioną zostanie 
prawie na stopie wojennej przez powołanie |. kie : ci 
k a c py turec zaś rząd. turecki zgodzi się na 
pod chorągiew odpowiedniej liczby rezerwistów. | stopniowy powrót wszystkich włochów wydalo- 
Terenem manewrów będzie twierdza Szumlu i nych z Turcyi. 
poza obrębem konwencyi tymczasowej. 


jej najóliższe okolice, gdzie już nieraz rozegra- 
<wierzchnictwo w Trypolisie, jako pro- 


ły Się krwawe walki między wojskami rosyj 
skiemi a tureckiemi. blem religijny, będzie uregułowane zgodnie 
z dawnym stanem rzeczy. W sprawie włada- 


,=€ względu na» wielce naprężon: sto: 
sunki między Bulgaryą a Turcyą, manewry | nia terytoryum afrykańskiem możliwe jest od- 
wołanie się do sądu w Hadze. 


te nabierają wielkiego zaaczenia i ewentualnie 
Wojna włosko-turecka. 


mogą Z „wojny w czasie pokoju” przemienić 
się we wstęp do wojny prawdziwej 
Konstantynopol 4AP). Eskadra włoska 
urządziła demonstracyę przed Scala Nuovo. 
Według pogłosek, eskadra bombardowaia wy- 
brzeże. 
Kair (AP). Rumuński statek „Dasyc* zo- 
stał w drodze do Turcyi w pobliżu Aleksandryi 
zrewidowany przez włoski statek wojenny. 


Call ustąpił 
poparcie dę dyplomatycznych 
przedstawicieli swych mocarstw. 

Odmowa rządu może pociągnąć za sobą 
katastrofę finansową. 


Teiegramy. 


od kor szpowdastówą oławwych t Agamsgi Po- 
śwutwrańtej . 


Zgon Jarosława Vrchlickiego- - ~ i ; 
komunikatowi tureckiego ministerstwa wojny, 
Praga (W1.). W poniedziałek o godzinie jakoby w d. 17 sierpnia turcy zdobyli pozycyę 
1o-ej wieczorem zmarł w majątku włascym włochów obok Mezuraty. W i$tocie bowiem 
Domoldice znakomity poeta czeski, dożywctni włosi pobili nieprzyjaciela, który stracił 100 
członek Izby Panów, Jarosław Vrckl:eki (E nil ludzi. 
Frida). W Turcyl. 


(Jarosław Vrchlicky, właściwie Emil Frida, Konstantynopol (AP. W sprawie za- 
urodził się w r. 1853 w Lounach w Czechach peł-|machbu w Welesie aresztowano 15 bułgarów. 
nocnych. Wykształcenie średnie pobierał w Klo-| Konstantynopoł (AP). Z Wanu telegra- 
tovach i w Pradze; z zachęty swego opiekuna wstą-|fują do patryarchy ormiańskiego, iż w okrę- 
pił do Scminaryum duchownego, lecz wkrótce jej gach chriciejskim i innych kurdowie ograbili 
opuścił i zapisał się na wydział filozoficzny uniwer-| wszystkie wsie. Jedną wieś spalono. Siedmiu 
sytetu praskiego. ludzi zabito. 

W r. 1876 Vrchlicki bawił we Włoszech, ja Kunstantynupol (AD). W Albanii rozru= 
ko guwerner w domu prywatnym. Po powrociejchy trwają w dalszym ciągu. Bandy: albańskie, 
da kraju był nauczycielem w szkole » rząłowej; w | bułgarskie, serbskie i greckie palą wsie, grabią 


zapewniony jest udział "4 miliona osób z całą! 
rodziną cesarska na czele. 


do ogłoszenia bezrobocia. 


kilka szwadronów dragonów ijkirasyerów? sta” 
rło się podczas 


rany. 


zasługifministery obrony Georgy f otrzymał tytuł 
M SE barona. Specyalne uznanie wyrażono ' ministro- 
cy postanowili zwrócić się do rządu z prośbą|wj sprawiedliwości Hiohenburgerowi. 


został już pobrany, | wojskowych projektów prawa 


i y odmowy ftu weg'erskiego Lukacs otrzymał order;św. Ste- 
firmy zagraniczne zamierzają | fana. 


. z. D na 
Białogród (Wł.). Panuje tu nastrój do naj-| formować o przebiegu manewrów. 3 


we watępnym | mobiiów New-Yor 
listów wjechał w tłum widzów. 
w tej 

Bałkanach. W wielu razach państwa rónych 


zawalły się 2 tunele. 


nowanie czasu i pracy, ale i doprowadzi „dof Tsrenutieu i wiele miasteczek. Ucierpiałó 50,000 
ostatecznej utraty zaufania państw bałkańskich. |-odzin. 


wych Niemczech miały miejsce 
Karlsruhe zagrożone jest powodzią. 


pary królewskiej, 


'wolucya. 


W pobliżu Orchidy porwano byiego mi- 


nistra Cbhalila-baszę. 
Prawie codziennie wykrywane 


dowych. Komunikacya:pocztowa pomiędzy Ipe- 
kiem a Mitrowicą przerwana. 


Kongres eucharystyczny. 

Wiedeń (Wt). $ Przyjechał tu legat papie- 
ski na kongres eucharystyczny. O g. 3ej po 
południu przybyło 10,000 słowaków i 1,0co ty- 
rołlczyków w strojach narodowych. 100 po: 
ciągów nadzwyczajnych ma zwieźć uczestników 
kongresu z całej Europy. Od tygodnia daje 
się odczuć brak mieszkań. Wczoraj w południe 
przybyli polacy ze Śląska i Poznania. Obec- 
nych jestfjwielu biskupów polskich. ; Jak dotąd, 
polacy stawili się najliczniej. 

Wiedeń (Wł) Liberałowie zamierzają w 
czasie obrad kongresu eucharystyczaego urządzić; 
szereg demonstracyi wrogich katolicyzmowi. Neu- 
tralny „Wien. Jour." nawołuje prasę liberalną do 
spokojnego zachowania się, gdyż zachodzi o-. 
bawa starć podczas wielkiej procesyi, w którejj 


Spodziewane bazrobocie. 


Santjago (Wł) 75,000 robotników pracu- 
jących w przędzainiach czyni przygotowania: 


Wypadek na manewrach we Francyl. 
Paryż (Wł) Na manewrach w Tours 


ataku tak nieszczęśliwie, iż 
wielu żołnierzy pospadało z koni i odniosło 


Podziękowanie cesarskie. 

Wiedeń (AP). Cesarz Franciszek Józef 
w reskrypcie ma imię prezesa ministrów hr. 
Stuergkh'a wyraża wdzięczność za owocną 
działalność w- przeprowadzeniu wojskowych 
projektów prawa i ustawy o postępowaniu kar« 
nem w sądach?wojennych. * Stuergkh; otrzymał 
wielki krzyż orderu św. Stefaua. Za te same 


Budapeszt :(Wł.). Z %kazyi zatwierdzenia 
prezesj gabine- 


Manewry niemieckie. 


Meissen (AP). Przybył tu cesarz Wilhelm 
manewry jesienne. Prasie polecono nie in- 


Katastrofa. 


New-York (AP). |Podczasfwyścigów auto- 
k--jJersey |jeden'z automobi- 
Sześciu ludzi, 
liczbie '2 automobilistów,żizabitych, 20 


Trzęsienie ziemi. 


Medyolan (Wł.). Wczoraj 
ię uczuć silne trzęsienie ziemi. 


w nocy dało 
W Abruzzach 


3,Straszliwy huragan. j 
Pekin (WŁ). Tajfun 


zniszczył miasto 


Wylewy rzsk w Niemczech. 


Berlin (Wł.. W południowych i środko- 
wylewy rzek. 


Odczyt Amundsena. 


Ghristiania (AP). Amundsen w obecności 
przedstawicieli rządu i ciała 
dyplomatycznego odczytai w Towarzystwie 
geograficznem Kpierwszy referat o ekspedycyi 
do bieguna południowego. Na odczycie obec» 
nych było 3,000 osób. 


Z Maroka. 
Paryż (AP). Do_agencyi Havasa_donoszą 
z Casablanki, iż przy zbliżeniu się wojsk fran. 
cuskich do Marakeszujwybuchłajtam, kontrre- 
Elbiba został wypędzony z miasta. 
Wojsko i ludność ostrzeliwały miasto. Francu- 
zi, znajdujący się w niewoli, zostali uwolnieni. 


Sprawa Dalby. 


Rzym (AP). W dniu 25 ym września od- 
będzie się sąd nad Dalbą, który dokonał'zama- 
chu na życie króla, 


Zale „Now. Wrem.". 


Petersburgi! (Wt). Korespondent {lwowski 
„Now. Wrem.* pisze,;że postępy prawosławia w 
Galicyi spowodowane są tem, iż duchowieństwo 
unickie, uprawiające politykę „ukrainofilską*, 
straciło powagę w oczach ludności. Metropa 
lita hr. Szeptycki, zdaniem korespondenta, tyl- 
ko dlatego przeszedł i nafobrządek unicki i za- 


odrębność cerkwi unickiej i narodowości „ro- 
syjskiej" w Galicyi.  Prawosławni-„rosyan e* 
znoszą na Rusi Halickiej prześladowania od 
władzę austryackich,gpolaków i jezuitów. Przej- 
ście na prawosławie jest [uważane prawie za 
zdradę jstanu.' Wogóle, twierdzi „Now.. Wrem.“ 
Watykan i polacy usiłują zapomocą idei „ukra- 
ińskiej* spolonizować doszczętnie maałorosyan 
i przeistoczyć ich w, katolików=rzymskich. 


Przed wyborami. 


Petersburg (WŁ). „Birżewyja Wiedomo- 
sti“ donoszą, żejkadeci| opracowali deklara- 
cyę przedwyborczą, w której*wskazują na bez- 
owocność prac Dumy Państwowej, na ignoro- 


rządy zapomocą stanów|wyjątkowychzyi t. p. 

Prawica i pażdziernikowcy — głosi de- 
klaracya — narazili na szwank powagę Dumy 
i uczynili z izby*prawodawczej narzędzie po- 
słuszne w ręku rządu. 

Wyliczywszy kwestye gwałtownie doma- 
gające się rychłego rozstrzygnięcia w. drodze 
prawodawczej, kadeci 


ciwdziałały reakcyi obecnej. 


Wizyta eskadry angielskiej. 


badzie do Rewla eskadra angielska. 


Nominacya. 
Petersburg (AP). Dowódca pułku 


są zama 
się w 1875; W 1883 objął Vrchlicky redakcyę „Swieto-|chy na kolejach żelaznych i w gmachach rzą-| wisku profesora akademi Mikołajowskiej. 


Mimo to prezes 
komis i pojednawczej Ibrahim-basza ma nadzie- 


nawołują żywioły po- 
stępowe, by udziałem swym w wyborach prze- 


Petersburg (Wł) Dnia 15 września przy- 


Prea- 


Pożary. 


Niżni-Nowogród (AP) We wsi 


wiele zboża i siana. 
ściau i troje dzieci. 


sta płoną lasy i torfowiska. 


Gielda Petersburska. 


Dnia 23 sierpnia 1912 r. 
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„  Półn. Doniecka r 292—294 
s Azowsko-Dońsk. z 6x3 —636 
b  Wołsko-Kamsk. b. S a ç62--965 
„  Rosyjsk, dla Handlu Zewn. . 412 —4T4 
Ros. Azyat. d 3 A 330 -333 
&kcyeRos. Handl. Przemysł, j 3€9 —37I 
s Petersb. Międzynar. Komęrc. 54 (—543 
Akcye Petersb. Dyskont. Pożyćzk. ;. 552—555 
w Petersin Prywatn.-Kom. 293 —295 
n Banki: Zjednoczonego. 295 -297 
» Kijęwsk. Pryw. banku handl. — 
„  Besarabsko-Tauryck . . 673—678 
w Wileńsk. Ziemek. Banku 643—628 
i Dońsk. Banku Ziemśsk. 640—645 
` Kij. Banku Ziemskiege 722 
Akcye Moskiewsk. ii 5 830 
x Niżegor.-Samar. , 715—720 
E Połtawsk. z 600 —605 
A Petersb.-Tulsk. „ 463—168 
+ 5 Charkowsk. 455—460 
Bakińsk. T-a Naftow. . „ 822 —BB4 
b Kaspijsk. T-wa . . — 
Naft. i Handl. T-a Mantasz, i Ko. = 
A Naft. T-a Br. Nobat. . P = 
Udziały Tow. Naft. Br. Nobel . = 
Akcye Briańsk. Kopalni Węgla — 
g Briańsk, Fabr. szym 215—216 
m aih ipe Hapan „ABE — 
i ołomiensk. Fabryki . E 237 —239 
3 Fabr. Malcewsk. AT 488—492 
: Petersbarsk. Metalurg 363—305 
A Nikopoi-Mariupolsk. . 323 —315 
E Putifowsk.' . o h 5 182 —183 
s Rosyjsk. Balt. Fabryki. . = 
n Ros. Fabr lokomot. (Bue). — 
R T-m Odlew.ni stali „Sormowo*  161—x6a 
m Fabr. Wag. Feniks. . 4 = 
p T-a „Dwigatiel” . A » — 
k Dońsk-Jurjewsk. Metal T-a. 351—353 
3 Ras. kop. złot. f, å . — 
„  Leńsk. Tow. kop. zł, , — 


Usposobienie z walorami państwowymi sta- 
łe; z papierami dywidendowymi po dosyć mo: 
ćnym początku, ku końcowi giełdy chwiejne; z pre- 
miówkami bez zmian. 


Wesoły nieboszczyk. 


W miejscowości Locarne, w pobliżu Zu- 
rychu, zmarł przed kilku dniami 60-letni ban- 
dlarzjj, koni, « Angelo j Somari, który zarówno 
węokolicy, jak i w Zurychu był znaną powsze- 
chnie osobistuścią z powodu licznych swoich 
pomysłów. Niejednokrotnie zmuszał on do śmie- 
chu całe miaste wesołym, dobrze pomyślanym 
dowcipem — ale widocznie nie zadowalało go 
to, kiedy postanowił także pogrzebem swoim 
pożegnać ten świat na swój sposób i z wła- 
snegogpogrzebu: urządzić „kawał”, 

Testament Somariego stwierdził, że po- 
został on „kawalarzem* do ostatniej godziny 


Operacye w Libii pozostaną czął jodegrywać. rolę „rusina, ażehyj zniszczyć swego życia i nawet w tej chwili,j w której 


nienial wszyscy pod wpływem żalu, że muszą 
opuszczać ten „padół łez i bólu“, wpadają 
w ponure usposobienie, często w rozpacz, on 
obmyślił swój kawał pośmiertny. Obmyślii go 
rzeczywiście i skreślił w pozostąwionym testa- 
mencie, każąc w ten sposób jeszcze z za gro- 
bu śmiać się swoim bliźnim, 

Somari, zaznaczywszy na wstępie krótko 
w Swoim testamencie, że majątek jego, wyno 
szący ckoło 20,000 franków przejdaie po śmier- 
ci jego na rzecz szpitala miejscowego—skreślił 
następnie swoją ostatnią, wolę, w jaki sposób 
ma być urządzony jego pogrzeb. W tym celu 
opracował szczególny program. I tak: za tru- 
mną ma postępować miejska kapela, która je- 


Rzym (AP). Agencya Stefaniego zaprzecza | wanie manifestu z dnia 17 października, na|dnak przez całą drogę aż do cmentarza musi 


grać tylko wesołe marsze. Za . orszakiem po- 
grzebowym pojedzie wóz, na którym maja się 
znajdować 4 beczki czerwonegc wina, a 2 bia- 
łego wina, w tym celu, aby uczestnicy tego 
„żałobnego" obrzędu mogłi pokrzcpić swe sity, 
a właściwie podniecać swój humor. Kondukt 
musi zatrzymywać się co 200 metrów i stać 
póty, póki ksźdy z „żałobników“ nie zaspokoi 
swego pragnienia do woli. 

Wykonawcą tego osobliwego testamentu 
uczynił zmarły dyrcktora miejskiej kasy oszczę- 
dnaości, Briccoli ego, który też ostatnie życzenie 
oryginała wypełnił do najdrobniejszych szczegó: 
łów. W ten sposób odbył się w Zurychu tego 
rodzaju pogrzeb, jakim zapewne żadna miejsco- 
wość nie może się „poszczycić“. 


W pogrzebie, jak dokładnie obliczono, 


1878 został sekretarzem szkcły politechnicznej. Pod-|i porywają ludzi zameżnych w celu otrzymania brażeńskiego gwardy! nadwornej generał major wzięło udział 1,700 osób. Pochód zatrzymywał 


czas pobytu w Pzryżu w r. 1882 Vrchlicky zbliżył | wykupu. 


świty Iulewicz został mianowany naczelnikiem |SI4 CO 200 metrów w oznączonem miejscu 


j wolnej 


sztabu wojsk gwardyi i petersburskiego okręgu|i wtedy tłum otaczał wóz z winem—każdy pił, 
wojennego z pozostawieniem w składzie świty |ile sam chciał. Nic dziwnego, że w tym „żało- 
Jego Cesarskiej Mości i na zajmowanem stano- | bnym* orszaku panował specyalnie wesoły na- 


strój, który wzmacniała jeszcze skoczna melodya 
orkiestry. W przystankach między jednym mar- 
szem a drugim cały tłum śpiewał patryotyczne 


Krutej | pieśni i wesołe ludowe piosenki, przerywając 
ję, iż za mies'ąc spokój zostanie przywrócony.| powiatu niżegorodzkiego spaliło się 14 zagród, |je tylko kiedy niekiedy głośnymi okrzykami na 
W ogniu zginęło 2 wło- |cześć zmarłego. 


Ta pogrzebowa iarsa (obrażająca do naj- 


Czerdyń (AP). Od kilku dni wokoło miąe | wyższego stopnia uczucia religijne) trwała przez 


całą drogę aż do cmentarza, przed którym wy- 
wina 


sączono ostatnie krople „na zdrowie” 
zmarłego. 
Dzienniki szwajcarskie w ostrych sło» 


wach napiętoowały ten ostatni wybryk nie- 
boszczyka i w gwałtowny sposób wystąpiły 
przeciw policyi, że nie sprzeciwiła się wykona- 
niu podobnego testamentu niektóre z nich żą- 
dają także pociągnięcia do odpowiedzialności 
wykonawcy testamentu, dyr. Briccoli'ego. 

Policya jednak nie interweniowału, wy- 
chodząc prawdopodobnie z tej zasady, że w 
Szwajcaryi wolno każdemu urządzić 
swój pogrzeb, jak mu się podoba. 


Z ostatniej ohwi. 
W Turcyl. 


Konstantynopol (AP). Agencya otomań- 
ska zaprzecza informacyom prasy o rozruchach 
wojskowych w Ueskiibie. 

Konstantynopol (AP). Na azyatyckim 
brzegu w pobliżu Dardanełów wybuchł bunt 
w oddziale redyfów. Przeciwko rokoszanom wy- 
słany został batalion wojsk, który odniósł zwy- 
cięstwo. Kilku ludzi raniono. 


Bułgarya a Rumunia. 


Bukareszt (AP). Powrócił z Sofii bułgar- 
‘ski posei Kaliakow. Według informacyi pism, 
prezes ministrów polecił mu, w celu polepsze- 
nia stosunków z Rumunią, przekonać rząd ru- 
muński, iż Bułgarya w swej polityce w Mace- 
donii ma jedynie na względzie polepszenie wa- 
runków, w jakich się znajdują włościanie. 


0 mandat posła Kapitzy. 


Opole (WŁ.) Pruskie towarzystwa wybor- 
cze wystawiają kandydaturę na posła do pa- 
rlamentu landrata Lutzkyego zamiast ks. Kae 


jpitzy. 


Manewry francuskie. 
Paryż (AP.) Minister wojny wyjechał na 
manewry do Francyi zachodniej. 
Petersburg (WŁ). Na manewry do Fran- 
cyi wyjeżdża wysoki dostojnik rosyjski, oraz 


ministrowie Sazonow i Grigorowicz. Ten osta- 


tai odbędzie naradę z Dełcasse. 
Z iotnictwa. 


Londyn (AP). W pobiiżu Oxtordu z po- 
wodu wybuchu motoru spadł aeroplan. Lotaik 
zabity. Spadający aeroplan poranił śmiertelnie 
dwóch widzów, jeden z nich jest oficerem od- 
działu lotniczego. 


Z Persyl. 


Tabrys (AP). Z Serabu donoszą, iż szach- 
eweni z plemienia Gieklu rozdzielili się na 3 
partye. Jedna z nich rozsiane jest po wsiach, 
druga przyłączyła się do chodżabeklińców, trze- 
cia—do chodżachodżalińców. Część  chodżabe- 
klińców pozostała w Muganiu, reszta zjawiła 
się ponownie w Meszkinie, postanowiła atako- 
wać oddział rosyjski połączonemi siłami i w 
razie porażki cofoąć się do Turcyi. 

Tabrys (AP). Na żądanie rosyjskiego kon- 
sula generalnego, Sepechdar wydał rosyjskim 
władzom wojskowym znanych rozbójników: Ke- 
rimarchana Reszyda-Daouleha i Husseina-chana- 
Marałani, którzy brali czynny udział w ńapa- 
dzie grudniowym na rosyan w Tabrysie. 

Teheran (AP). Salar-ud-Daouleh zajai ia- 
nowa Kermanszach i połączył się że swym 
stronnikiem Jarmochammedem, wskutek czego 
położenie generał-gubernatora w Terman-Fermie 
stało się krytyczne. 


Sprawa noty Berchtolda. 


Petersburg (Wt). Osoby dobrze poinior- 
mowane zaprzeczają pogłoskom, jakoby Rosya 
odpowiedziała na drugą notę Berchtolda. Nota 
będzie rozważana po powrocie Sazonowa z Mo- 
skwy. 


Przed wyborami do 4-tej Dumy. 


Petersburg (Wł.). Komisya synodu do 
spraw wyborczych wypowiedziała się przeciwko 
wydzieleniu duchowieństwa w oddzielną kuryę. 

Lubin (AP) W 183 parafiach prawosia- 
wnych w gubernii lubelskiej do listy wybor- 
ców z Chełmszczyzny wpisano 33,262 wy- 
borców. 


Trzęsienie ziemi. 


Wiernyj (AP). Dnia 27-go b. m. z rana 
miało tu miejsce silne uderzenie podziemne. 
O godz. 7-ej wieczorem zanotowano  wstrzą- 
śnienie powierzchni ziemi, które się powtórzy- 
ło dwukrotnie w nocy. 


Odrzucenie wniosku ep. Antoniusza. 


Petersburg (WŁ). Synod uchylił wniosek 
episkopa Antoniusza wołyńskiego w sprawie u- 
dzielania rozwodu małzeństwom prawosławnym 
z powodu przejścia jednej ze stron na obce 
wyznanie. 


Pożar. 


Riazań (AP.) We wsi Wyszgorodzie po- 
żar zniszczył 150 domów i 100 stert zboża. 


Uroczystości w Moskwie. 


Moskwa (AP). Wczoraj z rana na polu 
chodyńskiem odbyła się rewia Najwyższa. Licz- 
ba wojska dosięgała 80,000 ludzi. 

Po południu w pałacu w Kremlu Najja- 
śniejszy Pan raczył przyjmować zgromadzenie 
delegatów szlacheckich gub. moskiewskiej in 
pleno z gubernialnym marszałkiem sziachty na 
czele, oraz komisygę do spraw obchodu jubileu- 
szu wojny r. 1812. 

Moskwa (AP). Na obiedzie, wydanym 
dia wójtów gminnych, Najjaśniejszy Pan raczył 
wypowiedzieć następujące słowa: 

„Byłem bardzo zadowolony, widząc was 
w Moskwie na uroczystościach znamiennej šet- 
nej rocznicy wojny za Ojczyznę. 

Oświadczcie wszystkim swoim w domu, 
że mam nadzieję i pewny jestem, iż jeśli w 
przyszłości Bóg doświadczy Ojczyznę, to wy 
wszyscy, wraz ze Mną, jak jeden mąż, stanie- 
cie w Jej obronie. Za wasze zdrowie, za sławę 
i wielkość naszej matki Ojczyzny*. 

Moskwa (AP) O godz. 5 Najjaśniejszy 
Pan wraz z Najdostojniejszemi Córkami i Wiel- 
kimi Książętami raczył zwiedzić gmach rady 
miejskiej. 
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EOMUND DE AMICIS. 


Piorun. 


Tłóm. J. K. 


Piętnaście lat upłynęło cd wypadku; ale 
rası zacay doktór, jakeśmy go zwali, wspo- 
nina! o tem za każdym swym powrotem do 
;odzinnego miasta, przy obiadach, na które go 
zawsze zapraszali dwaj najbliżsi przyjaciele: 
adwokat i inżynier, koledzy z uniwersytetu. 

Wspominał ów wypadek mimochodem, bo 
rozmowa o tym przedmiocie przejmowała go 
smutkiem. Lec: ostatnim razem okaza! się 
mniej zamka'ętym w sobie, a ja, com na po 
przednich obiadach mie bywał, skorzystałem 
z tego by się dowiedzieć szczegółów, które 
mnie nadzwyczaj żajmowały, tyczących się nie 
tyle znanych mi skądinąd faktów, ile raczej 
osób, których nie znałem. 

Zaczął od sprostowania mylnych mych 
przypuszczeń co do ilości ws>ółbiesiadników 
przy owym pamiętnym  obiedzie—sądziłem, że 
było osób trzyd :ieści. 

Prócz członków rodziny do zaproszonych 
należeli doktór i adwokat Pescani, jeden z mil- 
szych ludzi jakich znałem. Obiad odbywał się 
u inżyniera Oneschi i jego żony, gwoli uświe- 
tnienia zaręczyn ich córki Anny z synem pro- 
fesora uniwersytetu Grzegorzem Sereno. Oprócz 
państwa Sereno i narzeczonego uczestniczył w 
obchodzie ich starszy syn Robert, kapitan arty- 
leryi i siostra Roberta panienka lat piętnastu, 
ledwie wyleczona z groźnej nerwowej choroby. 
Z rodziny Oaeschi przybył na uroczystość je- 
dyny brat inżyniera tytułowany komandorem. 
Stary ten urzędnik jowialnego i dobrodusznego 
usposobienia, okazywał niezwykłe przywiązanie 
do swego małego synowca, czteroletniego Al- 
fcedka, chłopaczka żywego jak srebro. 

Dzieciaka usadowiono na jednem z głó- 
wnych miejsc przy wielkim owalnym stole, mię: 
dzy przyszłym szwagrem, mającym po lewej 


stronie narzeczoną i kapitanem Robertem, sie- 
dzącym przy pani Oneschi. 


Zaajdowało się 


aa zaręczynach dwanaście 
razem. 

Doktór dodał jeszcze jeden szczegół, któ- 
ry mnie przeraził, bo wyglądał jak wyrok prze- 
znaczenia: oto w ostatniej dopiero chwili zde 
cydowano się posadzić Alfredka przy stole, 
przedtem, kiedy byli goście, dziecko jadało 
zwykle osobno w swoim pokoju z boną. 


osób wszystkich 


Doktór sprostował przytem błędną moją 
rachubę lat pani Oneschi; przypuszczałem, że 
miała już przeszło czterdziestkę, bom nie wie 
dział o jej wczesnem w szesnastu latach za: 
mążpójściu Liczyła sobie zatem trzydzieści 
pięć lat, a dzięki wysmukiej postaci i dziecin- 
nemu wyrazowi swych wielkich słodkich oczu 
wyglądała zaacznie młodziej, przy rysach nie 
zmiernie drobnych oczy jej tem większe się 
wydawały. Z powierzchowności, temperamen- 
tu oraz sposobu zachowania się pani Oneschi 
tworzyła zupełny kontrast ze swoim mężem. 
Mąż jej posiadał silną budowę, gwałtowny tem 
perament, surową twarz, był swobodnym w 
słowach i ruchach i pochopnym do gniewu, 
mimo to odznaczał się wielką prawością i go- 
rącem przywiązaniem do żony—powiadano, że 
kochał się w niej ciągle; z synami obchodził 
się wyrozumiale i pobłażliwie, kryjąc swe uc u- 
cia dla nich pod szorstkimi pozorami. W owym 
czasie dorabiał się majątku ma swej fabryce 
wyrobów chemicznych, świetnie postawionej 
dzięki jego pracy. Przed rokiem nabył dla ro- 
dziny pałacyk i urządził go wykwintnie. Tylko, 
jak powiadał, gdy mu się mieszkanie rozsze- 
rzyło, wtedy rodzina miała się zmniejszyć. Oto 
młodszy syn profesora Sereno tak się szalenie 
rozkochał w pannie Oaeschi ona zaś w nim 
nawzajem, że opierającym się rodzicom zagro- 
zili, iż w razie dalszego oporu życie sobie od- 
biorą; jakoż grcź>a poskutkowała i rodzice zgo- 
dzili się na zaręczyny młodej pary. 


Dodać należy, że państwo Oneschi ustą: 
pili chętnie naleganiom młodych, nietylko przez 
wzgląd na znaczny majątek profesora Sereno, 
jak i dla wielkiej moralnej wartości zacnej tej 
pary małżonków, tak słusznie noszącej swoje 
nazwisko. Pan Sereno znany był ze swej wie- 
dzy i cnoty—pani zaś, kobieta jeszcze nie sta- 
ra, jakkolwiek przedwcześnie osiwiała, odzna- 
czała się dziwnem podobieństwem do męża, jak 
fizycznie, tak i moralnie. 


Zapytałem doktora czy przy obiedzie od| przemyśliwali 


samego początku panowało ożywienie. 


co$ nowego. Już nawet nie sły- 
szeli ani słowa z tego, co się obok nich mó- 


Odrz:kł, że trudno było o mszy nastrój | wiło. 


i większe szczęście rodzinne— poprostu na taki 
widok każdemu staremu kawalerowi, choć naj 


Kiedy zrywał się ogólny śmiech z dowci- 
pów któregoś ze współbiesiadników, młoda pa- 


bardziej nieczułemu, odpadłaby ochota od dal |ra zwracała się w jego stronę, ale zawsze za- 


szego celibatu. D.ść jest wyobrazić 


sobie | późno, i śmiała się nie wiedząc z czego, z tak 


wspaniałą, wesołą salę o trzech okaacb, dużo|śmiesznem i dziecinnem udaniem, że rzekłbyś, 
dających światła i widok stamtąd na kwietniki, iż sobie drwią z całego towarzystwa. Aż chętka 


laa drzewa ogrodu i na Alpy. Dzień był prze 


śliczny wiosenny, pierwsza niedziela po Wiel- 


kanocy. Stół zastawiono kwiatami, 


w ogro-jidyotów, jeśli 


brała im powiedzieć: 
— „Ej, mali oszuści, macie nas chyba za 
myślicie, żeśmy się na waszej 


dzie śpiewały ptaki, słoneczne światło zalewało | grze nie poznali!“ 


pokój. Dodać do tego wszystkie osoby, bio-| 
rące udział w uroczystości, 
żna, że żaden artysta malarz przy najlepszych 


chęciach nie potrafłby na swym obrazku od- 


tworzyć piękniejszego i idealniejszego Święta | czenie, 


rodzinnego. 


Wszystko się na to składało: dwoje tych |z jakiem 
ów urcdzi- |lutku wycofywali ręce z pod stołu, patrząc ka- 
dwie rodziny rozpro- |żde w inną stronę, jak gdyby myśli ich były 


pięknych staruszków, ta młodzież, 
wy oficer w mundurze, 


Lecz młoda para i tegoby nie zrozumiała; 


a powiedzieć mo | prawdopodobnie odrzekliby na to: 


— „Tak, dziś ładna pogoda.” 

Skoro zaś przy stole zapanowywało mil- 
a młodzi przypuszczali, że uwaga na 
nich się zwraca, wtedy trzeba było widzieć, 
filozoficznem roztargnieniem, powo- 


mienione i szczęśiiwe w doskonałej z sobą har- |o sto mil stamtąd. 


monii w końcu na tle wielkiego obrazu, maly, 
śliczny obrazek: para zakochanych. 


Po chwili rozpoczynali znowu swoją małą 
komedyę z iście anielską niewinnością. Przy- 


Zapewniam was, że ze wszystkich grucha- | puszczam, że gdyby im podaao kulki z papieru 


jących gołąbków, 
lub spotykał, 
pamięci, 


jakiem kiedykolwiek widział | zamiast 
ta para najwięcej mi utkwiła w jco jedzą. Widoczne było, że wszystkie potrawy 
Z przyjemnością też ją wspominam, |miały dla nich smak jednakowy. Kiedy zupeł- 


jakiejbądź potrawy, nie zauważyliby 


o ile uda mi się oddzielić młodziutkich narze- |nie bezmyślnie wzrok w kimś utkwili, znak to 


czonych od wspomnienia o tragicznym wypać- |był niezawodny, 


że się Ściskają za ręce cichiw 


ku co się z nimi łączy. Przedstawiali oni pra- | czem. 


wdziwe wcielenie wesela i szczęścia, siedzące 


Zamieniali z sobą po k'lka słów ledwie— 


przy stole z serwetką na kolanach i widelcem |słów nic nie znaczących bezwątpienia, lecz ta- 


w ręku. 


ka rozmowa wprowadzała szczęśliwych narze- 


A jacy byli ładni oboje! On brunet, ona|czonych w ekstazę. Zresztą na co im była roz 


jasnowłosa, z tą swoją świeżością kwiatów, z tą| mowa? Przecież mali 


obłudnicy umieli porozu- 


nieśmiałością, płynącą trochę z natury, a tro |miewać się na mig! 


chę ze żdziwienia, że są tak nadzwyczajnie 


Gdy kto zawołał ich po imieniu: „Haniu! 


szczęśliwi, Musieli się przytem uciekać do wy-|Henryku!* — podnosili głowy zdumieni, jakby 
biegów z wielką chytrością. To zamieniali z so- | wracali z księżyca. Acb. drodzy moi, tak to się 
bą szklanki z wodą, lub kawałki chleba; to się| można zabawiać przy stole, lecz kucharz, który 
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Tu doktór jął snuć wątek wesołych wspo- 
mnień; pozwoliliśmy mu rozwijać go swobo- 
dnie dalej, zatem, jakby wiedziony instynktem 
reakcyi, który nieraz każe nam kłaść nacisk na 
komiczną stroną tragicznego zdarzenia, tak opo- 
wiadanie swe ciągnął: 

Dła obu rodzin był to dzień jasny, które- 
£o wspomnienie pozostaje w domu na długo, 
jak w miastach czasem pamiętaja o jakiemś 
narodowem święcie. Trudao opisać młodzieńczą 
żywość tych twarzy, tych rozmów, tych śmie- 
chów. 

Adwokat Pescani, rozumie się, trzymał 
prym w orkiestrze;—tego dnia, oprócz zwykłe- 
go dyabła za skórą, miał ich dwóch czy trzech, 
jak się zdawało, jeden od drugiego bardziej 
szalony. 

Rozmowa głęboko mi się wryła w pa- 
mięć! Pamiętam, że w pewnym punkcie swego 
rozwoju gawęda nasza weszła na tory opowia- 
dania o naiwnych i śmiesznych popisach w mie- 
Ście młodziutkich dziewcząt ze wsi, które przy- 
bywają szukać pracy z zapasem wielkiej pro- 
stoty i niewiadomości wiejskiej. 

Rozmowa wciąż się trzymała komicznych 
torów, a nastrój był tak radosny, że wystar- 
czało małe słówko, ruch jakiś, żarcik drobay, 
by wywołać wybuch wesołości. Czasami wszyst- 
kie razem głosy zlewały się w akord tak dźwię- 
czny i świąteczny, że nawet dzieciak poczynał 
klaskać w dłonie i piszczeć, wtórując koncer- 
towi, wpadał przytem w takie podniecenie, że 


"musiano gniewać się nań i zmuszać w ten spo- 


sób do uspokojenia się. 

Inżynier zapytał czy pan Oneschi okazy- 
wał równieź taki dobry humor. 

Nikt go przedtem w tak doskonałym hu- 
morze nie widywał. I to pan zauważ, że czło» 
wiek ten, lubo żonę kochał, nigdy jednak po- 
przednio nie okazywał jej żadnej czułości, przy- 
najmniej wobec ludzi; —nie miał poprostu tego 
zwyczaju. Lecz, rzecz dziwna, w dniu owym 
wpadł właśnie w tkliwość wielką. 


zwracali ku sobie twarzami tak blizko, 
niemal do siebie dotykali, 
gnienie. 


jednocześnie na  solniczce 
mógby ich posądzić o wybiegi? A potem 


władnie jakoś zwisały ramiona w dół, jedno|ziemi. A jak im dopisywał apetyt! 
obok drugiego, między krzesłami, nierozdzielnie, | dzieci! Swoją drogą 
błźaiąt. Przy każdej sposobności | skórę! 


jak dwoje 


że się| przyprawia takie Sosy, nie 


dla nas je przypra: 


niby przez roztar-|wi niestety! Uczuwałem wtedy coś w rodzaju 


zazdrości; widok narzeczonych rozczulał mnie, 
Niby przypadkiem zbiegały się ich ręce|a zarazem sprawiał mi przykrość. Myślałem so- 


bez- | stwo 


z 


lub karafce. Któż |bie: Ba, niechby taka uczta, jaką mają ci pań- 
trwała bodaj lata całe, a byłby raj na 


Przemiłe 


ochotą dałbym im w 


(D. n). 


Szampańskie 


LOUIS de BARY 


Kto chce zapewnić sobie szybki i dokładny sprzęt kartofli — 
powinien zawczasu zaopatrzyć się w 


Kartoflarki Ransome a 


(Ne rr nacięższe, X^: 12 na lżejsze grunty) lub najnowsze 


udoskonalone 


oryginalne KARTOFLARKI MARDERA e 


wyrobu samego wynalazcy. 


Niezrównanemi na zędziami do mechanicznego sprzętu 
buraków są lekkie, mocne, dokładnie pracujące dwurzę- 


z 


WYORYWACZE DO DURAROW cy. JARYDZA. 


SPRZEDAŻ W DOMU HANDLOWYM 


pod firmą 


Alfred Grodzki 


Warszawa, 33 Senatorska. 


Aparaty fotograficzne yy, 


MIKROSKOPY 


POLECA FIRMA 


KAROL ZIVOTSKÝ 


Kijów, Funduklejowzka 8. 


Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych Stanisława Targońskiego w Buszynce. 


posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej 


rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis- 
towne. Katalogi na zapotrzebowanie. Adres dla listów: Raohny, Sta- 
nistaw Targoński, skład maszyn.Dla depesz Targoński Rachny. 15. 


- Zawiadomienie 
Konfekcya Damska 


wa 


+7 


R. J. GOŁ 


Modele "©: 


p Przygotowano elegancko wykonane suknie 
DR przyjmowania 

Z 

> 
t? 


E RREA R AERE 


Przyjm. uczennic codziennie, warunki 


magazyn gorsetów i stroi damskich. 


Pierwszorzędna 
a marka! 


Butelkowana w kraju 
Oszczędnosc 2rb na cele! 


i 
| 
| 


francuska 


Kijów, Luterańska A3 I bel-etage 
ca El 
Na sezon jesienny 


otrzymano w wielkim wyborze. 


paryskich | berlińskich. 
kopiowane. 
obstalunków otrzymano wielki wybór materyałów 
wyłącznie NOWOŚCI SEZONOWE. : 
Obstalunki wykonują się sumiennie i terminowo. 


EEEE T KKS SZ 


Kursy gorsetów, szkoła kroju i szycia 
A. Jermakowej z Płaszkiewiczów. 


. ; i najwygodniejsze. 
uczennice otrzymują świadectwa. Dla przyjezdnych pensyon. Przy kursach 
Fuuduklejowska 36 m. 3. 


( 28 


również i zagranicznych, 
skich i Kostyumów, 


WYD 


= aiy 
Nowości! 


Powieść na tle spisków 


Do nabycia 


3647 


2468 


używanych narzędzi 


INT 


i na prowincyi. 


i 
| podejmuje 
| 
1 


3960 


Dla 


e bez oprawy 
Po ukończeniu 


3865 


Red:kter odpowiedzialny Słamisław Zieliński. 


ae e TYT PN NE TND a 


"m | 


"= "TE TWYM I0 AT 


Prorezna 


W. KORNACKI 


Al. Dumas. Towarzysze Jchudy. 


T. Konczyński. Zawrotna drogi. 


Powieść współczesna na tłe dązeń kobiecych, 


J. LL Kraszewski. Bezimienna. 


Powieść z czaśów powstania Kościuszkowskiego. 
Waterman Nixon. Jaką młoda dziewczyna być powinna. 
Wydanie wykwintne. 


sNa składzie głównym powieść: 


A. Gruszeckiego. 


Omzymany transport 


gnotznka „Jena 2 (900 T. 


wydawnictwo yyf-wa Krajoznawczego''. 
Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“: 


w ozdobnej oprawie „ 6.78 
Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 


z WARSZAWY. 


Niniejszecm mam zaszczyt zawiadamić W. Panie, iż po kilkunasto- 
letniej praktyce w pierwszorzędnych firmach warszawskich, jak 


otworzylem Praccwnię Oxkcyć D m- 
gdzie przyjmować bęsę obstalunki, jak 


z własnych tak i powierzonych sobie materyałów, liczę na Wiel- 
możne Panie, iż zechcą odwiedzić moją pracownię, gdzie pozosta- 


ję w oczekiwaniu na łaskawe zlecenia 
l CENY UMIARKOWANE. 


Z głębokim szacunkiem 


W. KORNACKI. | 
I 


394 


AWNICTWA 


GEBETANERA i WOLFFA 


Nowości! 


z czasów Konsulatu. Z 2; ilustracyami, 
Cena 3 tomów w jednym rb. 1.20- 


Cena rh. 1.60. 


Z 12 ilustra- 
cyami. 


Cera z tomów w jednym rb. 1. 


Przekład Emilii Węsławskie;. 
Cena kop. ôo w ozd. opr, kop. 90. 


Maryawita. 
Cena rb. 1.80. 


we wszystkich księgarniach. 3858 


iędz. w Brukseli 1910 r. 


klisze Silniki i lokomobile 

etc. spalinowe „COMPACT 
najnowszych systemów zakładów MOES'A w Waremme w Belgii. 
w olbrzymim wyborze Wolnobieżne, wyregulowkne do elektryczności, na 


dają się do rolnictwa i przemysłu. 


Przeszło 1000 w mżyciu. 


W lokomobiłach silniki są szczelnie zamknięte. 


Gwarancym dwuletnia. 


Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę Í Ruś 
Koneczny i Podgórski inżynierowie 


Y . 
Warszawa, Żórawia 24. tel. 215-23, telegr. Konepo-Warszawa 
Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 


3417 


` Biuro Budowlane 
W. B. Popławski I S-ka 


Kijów, Nesterowska 31, tel. 6-30. 


W celu rozszerzenia działalności firmy, 
pvzyskani zostali, jako współpracowni- 
cy, specyaliści inżynierowie ro- 
böt żelazo - betonowych. 
się wykonania wszelkiego 
rodzaju robót budowlanych w Kijowie 


Biuro 


0000 


«0000000.0090000000000:: 
SOS 


K 


rb. 5.25 


OTEODEEDOBE 


4910 


Drukśrnia Polska w Kijowie, ulica 


= 


28 ) W. 


Nagroda pierwsza i Medal Złoty na Wyst. 


prowadzi 


Kubickiej 


Kijów, W -Włodzimierska Nr. 45 m. I9. 2 
Poleca na sezon bieżący duży wybór kapeluszy pluszowych i filco- 
wych od skromnych do najwykwitniejszych. 


Ceny umiarkowane. 


3973 


Fabryka t preparat. chemiczn. mydeł 


w Kijowie 


kc Doronoż. 6 
onoz. 


Farmac. 


Alberta Zejdla 


POLECA: 


Mydła tualetowe 20 zzz 


bez współza- 
wodnictwa, odznaczają się delikat 
nym i przyjemnym zapachem. 


Mydło do bielizny "sanie Ze 
domieszek, 30%—50% oszczędności w 
ltosunku do gatunków podrzędnych 


Mydlany proszek zycie i oszczęd. 


życiu i oszczęd- 

ny przy wygotowywaniu, praniu bie 

lzny i firanek, przy myciu podłóg 

schodów naczyń etc. Szybko wcho- 
dzi do ogólnego użytku. 


| ncć dla Celów me- 
„Mydło zielone“ gycznychitech. 
nicznych a także jako środek do tę 


pienia pasożytów na drzewach owo 
cowych, dekoracyjnych i krzewach 


Farbka do hiellzny ~ płytkach 


: „Gwiazdka* 
łatwo rozpuszczająca się w wodzie 
co do gatunku bez współzawodni 


ctwa 
Farbka do bielizny „yen worecz 


kach, nie rozpuszczająca się w wo 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień, 421 


Ządać wszędzie 
M 36 Kreszczatyk M! 36 
ISTOTNIE 


zakupione 


okazyjnie 


artystyczne współczesne, używane 
1 nowe dobrze utrzymane 


MEBLE 


do wszystkich pokoi od majtań= 
szych do najdroższych, z naj- 
rozmaitsz. drzewa i w różnych sty- 
lach, poleca największy w Kraju 
Południowo-Zachodnim magazyn 


kazyjnych 
rzeczy, mebli i starozytności 


bez konkurencyi 


co do Cen i wyboru 
Bric-a-Brac 


„Starina i Roskosz” |Naucz. 


Dokładny adres: 
(granatowe szyldy). 
wyciąć, aby nie łączyć z in. magaz. 


Kreszczatyk Ne 36 


wejście frontowe, to samo, kt 
do teatru Mianowskiego 
wprost Luterańskiej ulicy. 


x Telefon Ne 18-42 x 
Starożytne 


meble z drzewa czerwonego, brzoży 

królewskiej inkrustowanej bronzami 

i bez nich, porcelanę, obrazy, dywa- 
ny. kryształy it. laj) (b teh 


Kupujemy 
wszystko, co dotyczy starożytności i 
nowożytnych przedmiotów artyzmu 


Nr 36 Kreszczatyk NI 36 


który prosimy |52 tab. kw. Sulerzyckiej. 


ODCISKI aze 


MS 
e REIN HERT 


FABR. W PETERSBURGU CHERSONSKAJA 


Nadleśny mł, energ., teoret. i 
prakt. w pierwsz. mająt. zajmo- 
wał stanow. pierwszorz., refe- 
renć., gruntow. znaj. leśnictwa 
oraz buchnalteryi, szuka odpow. 
pos. leśniczego, nadleśnego, ad- 
ministratora, warun. skrom. Po- 
dejm. się również wszel, prac. 
w zakres leśn. wchodz. Eksp'oat, 
obsadz. i obsiew. poręb i nie- 
użyt.|]zakład. szkól.. inspek. leśne, 
melior., szacow. i ocen. lasów etc. 
Łask. zgł okaz. paszp. Nr 72a. Ki- 
jów, gł. pocz. 3323 


merae 


A. ÈE. G. 


LARÓWKA EKONOMICZNA 
NIECZIŁA na WSTRZĄŚNENA 


70% A Wr 
oszczędności PRADU 


—. 


ROSYJSKIE TOWARZYSTWO 
„Powszechne T-wo Elektryczne 


Oddzlał Kijowski. 
Prorezna 17. = Telefon 10-64 
Żarówki nabywać można także 


w magazynach poważniejszych 
odprzedawców 


AÓRYROGONOAOAACABĄDODGEAEOB 


ger 


PLLCOPCASOCAEAO 
4017 


Potrzebna nauczycielka, 


na wieś, znająca języki i muzykę. 
Można korepetytora,  Wielka-Żyto- 
mierska Nr 4 m. 2. 4012 


Student 


politechniki poszukuje 
lekcy! za pokój. Ofer- 


4018 |ty sub. „Politechn:k" w „Dzienniku 


Kijowskim. 4009 


wyohow. fr. kon, mu- 
zyka, przedmioty, posz. 
miejsca tu lub na wyj. Kreszczatyk 
4016 


Potrzebny zaraz pomocnik 


które |do gospodarstwa, kawaler z pensyą 


120 rb. rocznie i całem utrzymaniem. 
Oferty pod adresem, Ludwipol gub. 
wołyńsk., pocz. Berezno. Zarząd 
majątku. 4001 


MAJĄTKUW 


ziemskich 


od I0 do 100 włók 


zaraz kilka kupię lmab wydzier- 
żawię. Oferty proszę nadsyłać: 
Warszawa, Marszałkowska 116, Dom 
Władysław Ma- 

3818 


Handlowy ;„lskra”, 
łek. 


Biuro Nauczycielskie |Zzraiccax: przez Rząd trszy 


Heleny Koporskie 


Kijow. Związek 


Froterów 


Złotoworonka 3, telef. 35-57. 


w LUBLINIE, Krak -Przedm. 22 |Przyjm. wszelkie roboty w zakres 


froter. wchodzące. Rocznie, inieslęcz- 


POLECA: Nauczycieli, uauczycielki, | sg i według umowy. Za czynności 


francuzki, niemki, bony, freblanki o 
chroniarki, gospodynie, szwaczki 
szafarki, panny służące. 


Kreszczatyk N 38 


swoich członków Związek odpowia- 


' |da wzajemnem poręczeniem, mająt 
3974 Î kiem i kapitałem. 


R oe A E AEE E EE EEE EA A 


3824 


najl. zamiana mle- 


Dla niemowlat "57 mai” esi 
to mącz. dla dzieci „ALPINA! Do 
nabycia w aptek. i skł, aptecz. 4137 
intelig. poszukuje miej. 

soba do dzieci, pos. świad, z 4 
kl. dobre rekom. Warszawa, Mar- 
szałkowska 84 m, 1r dla Zofii. 3616 
St ú fiz..mat. wydz. 4-go kursu, 
uua. poszuk. korepet. Ma solin 


rekom. Mar.-Błagowieszezeńska 23 
m, 13. Kwiatkowski od 11—1. 3775 


DRZEWO OPALOWE 


skład J. Połujana na Przystani. 
Nabiereż.-Ługow, 17. Tel, 23-82. Ceny 
najn. Drwa berlin. najlepsze 38,7 


Nauczycielka 


posz. pos, do 


pocz. dzieci, 
polski, ros. Oratowo kij. g, cukr 
„Babin“. M. Piętkowskiej. 3858 


Poszukuię dzierżawy 
ma'atku do 400 dziesięcin czarnoz. 
bezwarunkowo z domem, ogrodem 
w pobliżu cukrowni i kolei za po 
średnictwo zapłacę Adres: poc». 
Romanów, wol. gub. „Agronomowi". 
328; 


Zarybek karpi 


sprzedaje się w majątku Kaszlaki 

odległym od kolei o 5 wiorst. Adr.: 

stacya Kożanke. K. Łukaszewicz, 
3912 


> Inteligentna poszukuje 
Niemk posady do dzieci w 
mieście lub na wyjazd, 
ma dobre rekomendacye. W -Wło- 
dzimierska Nr 37 — 14 3998 


£ długoletnią praktyką mauozy" 
oielka muzyki, posiadająca język 
francuski i niemiecki b. poirze- 
buje lekcyi za niewielkie wynagro 
dzenie, Kudriawska ul. 5 m, 5. 3996 
HAFTY A. Fiodorow, Prorez- 
na 20, powrócił z zi- 


granicy i przywiózł dużo nowych 
wzorów. Wszystko dła haftów. Pli- 
sowanie i gofrowanie. Gotowe po 
krycia na pościel, trulowe firanki, 
płócienne rolety.  Dekatyzowanie 
nateryałów. 370 


s " Rz.-Kat. Tow 
Biuro pracy Dobr Troie 
ki zaułek Ne 6, telef. 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśl. 
i wszelką służbę domowa. Wspól. 
mieszkanie dla szukających pracy 
młodych kateliczek p. n. „Scareni 
sko św. Jadwigi*. Troicki zaułek 
6 m. 9 584 


Od Administracyi. 


Dla udestępnienia prennmer. „Dzica- 

nika Kijewskiege" nabycia na wa- 

runkach najdegedniejszych książek 

niezbędnych w każdym demu pois- 

kim, porozumieliśmy Się z wydawca 
mi | oćstępujemy 


po cenie zniżonej 
wyłątznie tylke aafzym preaumcia 
torom. z86 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Feliksa Konecznego. 


a tomy, 8o ilmstracyi Iliaicza, dnia 
mapa Peliki z podziałem aa wəjo- 
wództwa. Cena dla pronumoratorów 
„Dziennika Kijowskiego"! 


(w ozdobnej eprawie). 


= Kraków — 
Ryt kisteryczny da polowy XVII w 
Rb. 3. 


(Cama księgaroka ró, $). 
(W ozdobnej oprawie) 


Na prowincyę wytyłamy za zajidze 
ulem z dołączeniem kożztów pr: e- 
nyłki 


Wydawca Amtoni Zieleński. 


O E S SEE OOOO ZARZECZE ZYCZE OOO ZE TTE ZEDO OE WEP Z OWOC 


